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Wielkiego X ies tw ai.

D o  c  z  y  t  e l  n  i  k  ó  t v  g a z e t y .
Z  kończącym się trzecim kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla 

tutejszych czytelników wynosi: . . 1 Tal. 1S | s g r ,;
dla zamieyscowych zaś:  . . .  2 Tal.

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a  exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kazdey gazety o 15 sgr. 
Kie nasza będzie w ina , ieżeli Szanowni Abonenci, zapisuiąc gazetę dopiero W ciągu kwartału, 
uieodbiorą poprzedzarących numerów.

P o znań , dnia 22. IVrzesnia 1830.
E x p e d y  cya G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości kraiowe. <?■ Roesyiaki G eneraD M ajor  E s s a k o w ,
   ou iecna i do W arszawy.

Z B e r l i n a ,  dnia 19. Września.
N* K ról raczył mia no w ać  Taynego  Nad-  

r a d z t ę  K i i h i m c y e r  R z ec zyw is t ym  T a y n y m  Aresztowanie pr ze z  pol icyą kilku krawczy-
Nadradzcą i Generalnym Dyrektorem po- Łow było powodem, i ł  dnia 1 6 . es. b. w po- 
borow.  ̂ rze wieczorney między 9  — i i  godziną na
• v*” xr •' Następca tronu ulicy szerokiey, mianowicie przed odwa-
1 X. Następczyni powrócili tu ze  Szczecina, chem w rynku Kglońskim i  na placu zamko-
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w y m  z r o b i ł  s i ę  z g i e ł k ,  z  l u d z i ,  z k tó r y c h  ie- 
d u a  c z ę ś ć ,  z ł o ż o n a  z k r a w c z y k ó w  i i n n e y  
c z e l a d z i  r z e tn i e ś l r i i c ze y  , k r z y c z ą c  d o m a g a ł a  
s i ę  w y p u s z c z e n i a  u w i ę z i o n y c h ,  d r u g a  zaś ie -  
d y n i e  zd i ę t a  n i e w c z e s n ą  c i ek a w o śc i ą  p r z y ­
c z e p i ł a  s i ę  d o  m as sy  l u d u .  U s i ł o w a n i a  w ła ­
d z y  p o l i c y i n e y  pot r af i ł y  po  g o d z i n i e  11 t łurn 
r o z p r o s z y ć ;  a r e s z t o w a n o  i e d n a k  ki l ku w i c h ­
r z y c i e l i  s p o k o y n o ś c i  i t aki e o s o b y ,  k tó r e  s i ę  
n a  ro z k a z  n i e  ch c i a ły  o d d a l i ć .  W ł a ś c i w e  
b e z p r a w i a  n i e  b y ły  p o p e ł n i o n e .

YVypadki  p o p r z e d z a i ą c e g o  w ie c z o r a  i c i e ­
k a w o ś ć ,  czyl i  t a k ow e  n i e  b ę d ą  z n o w u  pono*  
w i o n ę ,  zw ab i ł y  o n e g d a y s z e g o  w ie c z o ra  ie-  
6zcze  w ię ksz ą  l i c zb ę  Judz i  na  p lac  z a m k o w y  
i 6 tykai ące s i ę  z n i m  u l i c e .  K u b o  ż a d n y c h  
n i e d o p u s z c z o n e  s i ę  zd ro - ź ooś c i ,  o b a w ia ć  s i ę  
i e d n a k  n a l e ż a ł o ,  ż e b y  n i e s f o r n o ś ć  i r o z p u ­
sta n i e  z a w i c h r z y ł y  s p o k o y n o ś c i ;  z a p o b i e g a ­
jąc  ( e m u  s t a ra ły  s i ę  r o z s t a w i o n e  d la  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  s t r a że  pol i cy  i n e ,  n a k ł o n i ć  t ł u m  do  
r o z e y ś c i a  6ię s p o k o y n i e  do  d o m ó w ,  co  t e ż  
6ię z a r a z  p o w i o d ł o ;  k i l ku  k r n ą b r n y c h ,  k tó r zy  
n i e  u c z y n i l i  z a d o ś ć  t e rnu  w e z w a n i u ,  zos t a l i  
p r z e z  p o l i c y ą ,  na  k tó r ą  k a m i e n i a m i  r zuc a l i ,  
r a n i e n i  i po  wdększey czę śc i  d o  w ię z i e n i a  p o ­
l i c y j n e g o  z a p r o w a d z e n i .  W  o b u  tych d n i a c h  
r o z s t a w i o n e  by ły  o d d z i a ł y  woy ska  p i e c h o t y  i 
j a z d y ,  k tó r e  p a t r u lo w a ły  po  u l i c a c h ,  i n a  
p r z y p a d e k  p o t r z e b y  g o t o w e  by ły  do  i ęc i a  s ię 
g r o ź n e g o  k rok u .  Ś ro d k i  p o l i c y i n e  zb y t e -  
c z n e m  u c z y n i ł y  uż y c i e  z b r o y n e g o  r a m i e n i a .  
C h c ą c  i e d n a k  za r ad z i ć  p o d o b n y m ,  e p o k o y -  
i ł o ść  m i e s z k a ń c ó w  n a r a ź a i ą c y m  z g i e ł k o m ,  
w y d a n o  w czo ra  n a s t ę p u i ą c e

O b w i e s z c z e n i e  P o l i c y i n e .
W y d a r z y ł  s i ę  w cz o ra  w i e c z ó r  zg ie łk ,  k tó ry  

n i e p r a w n a  sp ł o d z i ł a  c i e k a w o ś ć ,  a k tó ry  s tał  
s i ę  p o w o d e m  n i e ł a d ó w .  W  ce lu  u n i k n i t n i a  
p o d o b n y c h  w y p a d k ó w ,  z a b u r z a j ą c y c h  sp o -  
k c y n o ś ć  mias t a  i s z a n o w n y c h  o b y w a te l i ,  ogła -  
s z a i ą  s i ę ,  z  o d w o ł a n i e m  d o  u s t aw  i s t n i e j ą ­
c y c h ,  n a s t ę p u i ą c e  p r z e p i s y ,  aby  s i ę  d o  n i c h  
z a s t o s o w a n o :

1)  K aż d y  w i n i e n  s ł u c h a ć  b e z w a r u n k o w o  
r o z p o r z ą d z e ń  Po l i cy i  i u s t a n o w i o n y c h  
d o  w s p i e r a n i a  i ey  pa t ru ló w .

2)  Z a k a z a n e  ies t  wsz e lk i e  g r o m a d z e n i e  wię- 
c e y  n i ż  5 o s o b  w i e c z o r e m  po  u l i c a c h  i 
p o c ią g a ć  za so b ą  b ę d z ie  aresz to w a n ie .

3)  N a k a z u i e  s i ę  r o d z i c o m  i m a y s t r o m ,  azĄ' 
b y ,  p o d  w ła s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  nie 
p us z cz a l i  z d o m u  w i e c z o r e m  s w y c h  dzic- 
ci i u c z n i ó w .

W s z y s c y  p r a w e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a  ludzie 
p o y m ą  u ż y t e c z n o ś ć  p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z ę - 
n i a ;  z n a i ą c  w ię c  d o b r y  d u c h  o b y w a t e l i  sp<>- 
d z i e w a ć  s i ę  m o ż n a ,  iż każdy  r ó w n i e  m u  cbę - 
t n i e  u l e g a ć ,  iak n i e w c z e s n e y  c i e ka wo śc i  uni* 
kać  b ę d z i e ,  aby  t y m  s p o s o b e m  p r z y ł o ż y ć  się 
d o  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  i o d w r ó c e n i a  o s t r ze y - 
s z y c h  ś r o d k o w .

B e r l i n ,  d n i a  18. W r z e ś n i a  1830.
K r ó l .  G u b e r n a t o r s t w o  i P r e z y d y u m  Pol icyi* 

T i p p e l s k  i r c h .  E s e b e c k .
Z r e s z t ą  p e w n y m i  być  m o g ą  d o b r z e  m yś l ą ­

cy m i e s z k a ń c y  B e r l i n a ,  iż j ak i e k o lw ie k  p o ­
k u s z e n i e  s i ę  o  d a l s ze  z a b u r z e n i e  s p o k o y n o ­
ści p u b l i c z u e y ,  zo s t a ło b y  n a y s i l n i e y s z e m i  1 
n a y d z i t l n i e y s z e m t  k r o k a m i  i ś r o d k a m i  n i e d a ­
w n i e  w z a r o d z i e  p r z y t l u m i o n e m .  A  że  a r e ­
s z t o w a n i  d n i a  16. k r a w c z y k o w i e  u z n a n i  zo­
stali  za n i e w i n n y c h  i z  o d b y t y c h  b a d a ń  o k a ­
za ło  s i ę ,  iż u r z ę d n i k  p o l i c y i n y ,  k tó ry  ich 
a r e s z t o w a ł ,  za  w ie l e  so b i e  p o z w o l i ł ,  zaczeu* 
p i e r w s z y c h  w y p u s z c z o n o  z a r e s z t u ,  a os t a tn i  
zo s t a ł  na  w y ra ź n y  ro z k a z  N.  Ki-óla w u r z ę d o ­
w a n i u  z a w i e s z o n y m  i d o  i n d a g a c y i  p o c i ą ­
g n i ę t y m .  P o k a z u i e  s i ę  z t ego  p r o s t e g o  aktu  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  iż w y d a r z e n i a  d n i a  po m ia -  
n i o n e g o  p o d w ó y n i e  n a g a n n e t n i  były.  G d z i e  
p o i e d y ń c z e  o so b y  c h c ą  s o b i e  na  n i e p r a w n e y  
d r o d z e  w y m i e r z a ć  sp r a w i e d l i w o ś ć ,  t am  c i e rp i  
s p r a w a  w ie lu  i n ik t  s a tys fakcy i  n i e o d b i e r a .

N .  Kró l  r o z k a z a ł ,  a ż e b y  w oy sk o  8go  k o r ­
p u s u ,  r a c h u i ą c  w to z a ł og i  t w i e r d z  z w i ą z k o ­
w y c h  M o g u n c y i  i L u x e m h u r g a , p o zo s t a ł o  
t akże w c i ągu  na s t ę p u i ą c e y  z im y  na  z u p e ł ­
n y m  e t ac i e  po k o i u ,  a ż e b y  po  o b r o t a c h  i e s i en -  
n y c h  r o z p u ś c i ł o  sw y c h  l u d z i  na o d s t a w k ę  
p r z e z n a c z o n y c h ,  na  to m i e y s c e  zaś ż e b y  m u  
iuż  p o d c z a s  i e s i en i  d o s t a w i o n o  w y b r a ć  s i ę  
m a j ą c y c h  do  u z u p e ł n i e n i a  l u d z i ;  z i m o w e  
u r l o p o w a n i e  n i e  będz. ie d o z w o l o n e ,

'VVV*VWV/VVV1/VW%
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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn i a  8. W r z e ś n i a .

U n i a  3. m .  b.  o b c h o d z o n o  u ro c z y s to ść  ko- 
r ° n a c y i  N N .  C es a r s tw a  n a b o ż e ń s t w e m  i p o ­
w s z e c h n ą  r a do śc i ą .

d u c h o w n y m  z a k a z a n o  d a w a n i e  siu bu ,  s k o ­
ro  n a r z e c z o n y  n i e m a  s k o ń c z o n y c h  l a t  I 8 t u  a 
n a r z e c z o n a  16.

( D o  kończenie. Z u b . jn ze sz l . g a z .)
P ro fe s so r  m e d y c y n y  przy  t u t eyszy rn  u n i w e r ­

sy t ec ie  A n t o n i  J u n g m a n  bra t  p op rz e dz a j ą c eg o ,  
Wydał  r ó ż n e  p i s m a  le karskie  1 o p a t r u i e  n i e k i e ­
dy  różn e r n i  a r t y k u ł a m i  p i sma  p e r y o d y c z n e  
c z e sk i e ,  z k tó rych  god r . v  i es t  s zc ze gó ln i e y sz ey  
u w a g i ,  u m i e s z c z o n y  w  K ro k u  wyk ład  i ę zyka  
s a ns k ryck i ego .  —  X ią d z  Ka rna ry t  K a p e l a n  
w  Kłoko t ach  p o d  T a b o r e m  w y d a ł  swo ie  poe-  
z y e  l i t yc zne .  —  X .  Kiński  P i i a r ,  Prof ,  w B e r ­
n i e  (B i i i r i n )  p r z e ł o ż y ł  z i r a n c u z k i e g o  Gre s se t a  
p o e m a  h e r o i c z n o  - k o m i c z n e  p.  t, P ap a u sz e k ,  
Ba yk i  L e s s i n g a  z n i e m ie ck i eg o  i w y d a ł  t akże  
n i e k t ó r e  r z e c z y  w  p roz i e .  P ro f e s s o r  w Kro i .  
G r a d c u  K l i cpe r a  iest s zczę ś l iwy m a u t o r e m  
Wielu o r y g i n a l n y c h  d r a m a t ó w  n a r o d o w y c h ,  
p r z yk ł a d a  s i ę  do  a l m a n a c h ó w  i d z i e n n i k ó w  n a ­
u k o w y c h .  P.  Kol la r  K a z n o d z i e i a  e w a n g e l i c ­
k i e go  kośc io ła  s ł o w i ań sk i e g o  w Peśc i e  s tol icy 
W ę g i e r ,  u w a ż a n y  iest  za  n a y l e p s z e g o  p o e t ę  
c z e sk i e go .  Z n a k o m i t e  m i a n o w i c i e  ies t  i ego  
p o e m a  Cór ka  s ł a w y ,  o ż y w i o n e  d u c h e m  n a r o ­
dow ośc i  s ł owiański ey  i g o d n e  być z n a r . e m  i 
c z y t a n e m  od wszystkich  po k o l e ń  s ł owiańsk i ch .  
Kazan i a  i ego  w y b o r n e .  Z e b r a ł  t akże  i w y d a ł  
P ieśni  s ł o wi ań sk i e g o  l u d u  w W ę g r z e c h ,  i w c i ąż  
z asi ia p i s m a  p e r y o d y c z n e  cze sk i e .  S z a n o w n y  
*en i p r a w d z iw ie  u c z o n y  i świat ły  S ło w ia n i n ,  
z a y r nu i e  s ię n a d t o  wy i a śni en i ern  d a w n y c h  
d z i e i ó w  s łowiański ch .  G or l iw oś ć  o  d o b ro  i 
o św ie ce n i e  sw o ic h  pa r a f i an in  ies t  be z  gran ic .  
D l a  m ł o d z i e ż y  u cz ąc ey  s i ę  w  szkol e  s ł owian*  
sk i ey  i e go  s t a r a n i e m  w  P eś c i e  z a ł o ż o n e y ,  wy­
da ł  x i ąźkę  do  czy tan ia  b a r dz o  p i ę k n i e  u ł o ż o n ą  i 
d r u k o w a n ą  p. t. C z y t a n k a ,  w  k tór ey  m i ęd zy  
i n n e m i  a r t y k u ł a m i  z n a y d u i e  s i ę  o g ó l n a  h i s t o ­
ryczna i geo g r a f i c zn a  w ia d o m o ś ć  o S łowia ­

n a c h  (*)  w p o w s z e c h n o ś c i , i p i ę k n y  p r z ek ł a d  
czeski  wielu  baiek  n a s ze g o  Kra s i ck i ego .  —  X.  
K r a l ,  K ap e l an  w B ra n i e  na  N o w .  G r o d k u ,  w y .  
da ł  P r z e w o d n i k a  po B i skups tw ie  K r ó lo w o g r a -  
d e c k i e m ,  d z i e ł k o  h i s t o r y c z n e :  S ł o w i a n i e
p r z o d k o w i e  C z e c h ó w  i r ó ż n e  a r t y ku ły  w pis-, 
m a c h  p e r y o d y c z n y c h .  1— P .  L i n d a  R e d a k t o r  
g az e t y  cze sk i ey  w P r a d z e ,  z w ró c i ł  n a  s i eb i e  
u w a g ę  p r z e z  dz i e ł ko  p. t. Ż a r z e  n a d  p o g a ń ­
s t w e m  , czyl i  W a c ł a w  i Bol e s ł aw .  W y o b r a ż e ­
n i e  n a r o d o w e  z d a w n y c h  d z i e ió w .  A l e  N o w i ­
n y  iego  n i e z a s ł u g u i ą  od C z e c h ó w  na  p o c h w a ­
ł ę .  —  X.  L  szka  iest  t e r az  P r e f e k t e m  szk ó ł  
w  B o c h n i ,  nap i s a ł  G r a m m a t y k ę  cze ską  i pra-  
c u i e  nad  p r z e k ł a d e m  H o m e r a .  —  P .  Macha* 
czek  m ł o d y  L i t e r a t  P r a s k i  p r z e r ob i ł  kilka o p e r  
g ł a d k ą  d o  śp i ewian i a  c z e s z c z y z n ą :  i ako to  F a ­
m i l i ą  y s z w a y c a r s k ą , W o z i w o d ę  -paryzkiego,  
D o n  Ź u a n a ,  Cy r u l i ka  sewi l sk iego  i t. d .  W y ­
d a ł  m i a r o w y m  w ie r s z e m  p rzek ł ad  H o r a c y u s z a  
o  s z tu ce  r y r n o t w o r c z e y , u ł o ż y ł  Ba l l ady  c z e ­
sk i e ,  i w y d a ł  tak n a z w a n y  K ra so rz ec zn ik  czyl i  
w y b ó r  p o e z y i .  —  X  M a r e k  P r o b o s z c z  w L i -  
bo n i  w y d a ł  L o g i k ę  czeską i p r ac u i e  n a d  M e t a ­
f izyką.  P i ę k n e  i e g o  p o e z y e  u m i e s z c z o n e  są  
po  r ó ż n y c h  d z i e n n i k a c h  i zb io r ach .  —  P r o f ,  
l i t e r a tu ry  cze sk i ey  p r z y  un iw e r s y t e c i e  P r a s k i m  
P .  J a n  N e g e d l y  ( czy t ay  N e j e d l i j  u ł o ż y ł  G r a m ­
m a t y k ę  czeską ,  p r z e ł o ż y ł  z f r a nc u zk i e g o  N u m ę  
P o m p i l i u s z a ,  w y da wa ł  d z i e n n i k  n a u k o w y  p. t- 
H la sa t e l  c ze sk i ,  p r zek ł ad  H o m e r a ,  J u n g a ,  
G e s n e r a ,  r ó ż n e  p i s ma  M e i n e r t a  i t. d . . —  Bra t  
i ego X .  W o y c i e c h  N e j e d l i ,  P r o b o s z c z  na  W e -  
l i z e ,  w y d a ł  sw o ie  kazan i a  n i e d z i e l n e  i św ią t e ­
c z n e ,  t u d z i eż  i n n e  p i sma  w ie r s ze m  i p r o z ą ,  i 
p r zy ło ży ł  s ię do  w ie l u  z b i o r ó w  i dz i e n n i k a .  
X .  N o w o t n y  P r o b o s z c z  w -Ł usz czen i cach  p o d

(* )  L u b o  wielu  pisze S t a w i a n i e  zamiast S łow ian ie :  
gdy atoli narody  nazywaiące  się d o tąd  tym  imie­
niem  , m ów ią  zawsze i piszą s i o  zamiast s l a  iako­
t o :  S łow acy  w  W ęgrzech  p ó łn o c n y c h ,  S łowiency 
w  S ty ry i ,  K aryn ty i  i W ę g rz e c h  z a c h o d n io -p o łu ­
d n i o w y c h ,  S io w e n e  w  S ław o n i i ,  Dalmacyi i n a  
■wyspach m orza  A d ry a ty ck ieg o , a n a w e t  w  sta rych 
rękopisach  i d ru k a c h  ięzyk cerk iew ny  u  Bołgarow, 
Serbów i Rossyan zowie  się słowieński  nie  s ław iań-  
ski i ięzyk nazy w a n y  teraz przez b łologow Polab-  
skim , nazyw a ł  się od  n a r o d u , k tó ry  n im  m ów ił ,  
S ło w ień sk im ;  skłaniam się i ia do pisania ze stary* 
011 P o lak am i  raczey S łow ian ie  n iz  S ław lanie*
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B ol es ł aw em ,  u ło ż y ł  prawidła Języka czeskiego, 
wydał  K ron ik ę  Młado-Boleslawską ,  z r zeczy 
i i s zyka z n a m ie n i t ą ,  t udz ież  Bibl iotekę Biblii 
czeskich,  i p rze łoży ł  E w a n g e l i e  ze S. M a t e u ­
sza pod ług  textu greckiego.  —  P .  Palacki L i ­
terat  Praski ,  wydał  wyb orn e  z P .  Szafarzykiein 
dziełko p. t. Początki  wierszopistwa czeskiego 
a mianowicie  prozodii .  — Z e  wszystkich na ro ­
d ó w  s łowiańskich naypiękn iey  czeski d o c h o ­
wał  i loczas swego  ięzyka.  Wszys tk ie  s a m o ­
głoski  dzielą się na d ług ie  i krótkie.  P rzy p iew 
(accer . tus)  pada na p ierwszą każdeg o  wyrazu  
zgłoskę.  I  dla tego iuż w epoce  l i teratury cze- 
skiey 3 ciey i 4tey (131 0  — 1526)  zn ay du ią  s'ię 
p r ó b y  mia rowych wierszy czeskich na wzór  ł a­
cińskich i greckich.  W  epoce 5tey w wieku  16, 
u ł oży ł  J a n  Blahosław ( 1 5 6 0 )  t eo ryą śp iewu  i 
pirozodyki na  iloczasie zasadzoney.  P o d o ­
bn ie ż  t łómaczy się w tey mierze  YVawrzyniec 
Benedyk t  z N ie d oż yr ,  w G ram ma tyc e  swey 
z i 6c 3 r. Pieśni  i ego i p sa lmy  chwali W a c ł aw  
Kle jch  w Knncyonnle swoiem z 1727 c. pisząc 
że ięzyk ich do melody i  zastosowany t ak,  iż 
gdzie  się nota p rze d łu ża ,  tam i zgłoska iest 
długa.  —  J a n  Zaborski  na  zegar  Radnicy ( r a ­
tusza)  s taramieyskiey u ło ż y ł  (1570) 5 s t ro f  sa- 
f ickich,  a Mateusz  Beneszawski  w Gramrnaty-  
ce swoiey (1577) 8 psa lmów hexa me t re m i pen-  
t a met rem przełożył .  — W  epoce  6tey ( i 6 ł o — 
1774) p rze łożył  s ł awny  Kameńsk i  (Co me niu s )  
K a to n a  zdania wie r szem mia rowym , D ra h o w -  
ski (1644) ,  w Gra m m a ty ce  swoiey  pisał o pro-  
zodyi .  Pisali  także o n iey Je rzy  Kons tanc  
w swoiey G ram ma tyc e  (1661) i s ławny Grarn- 
ma tyk  R o s a ,  tak w G ra m m a ty ce  iak i w oso- 
b n e y  rozprawie .  Nareśc ie  w 7me y  epoce,  Dła-  
h ac z ,  K e r m a n ,  Zeszlak ,  S e m i a n ,  H ru s z k o -  
w ic ,  i i nn i  pisali m ia ro we  p o d łu g  i loczasu 
wie rsze.  Aliśc i  od  1795 r. naywiększa część 
Ry m o tw o rc ó w  zaczgła się t r zymać s*amego p o ­
d łu g  niemieckich wzorów przyp iewu  czyli ak­
centu  (prosodia)  z zan iedban iem i loczasu,  (quan-  
ti tat is),  po grecku  chronos .  Jeżel i  k t ó r e , to 
zaiste słowiańskie ięzyki za g łó w n ą  zasadę 
w wier szowaniu uważać powinn y  n ie  tak p rzy­
p iew iako raczey iloczas i należące do  n iego 
nas tęps two (posit io).  T y m  bowiem iedynie  
sposo be m m o ż n a  się w n ich us t r zedz  p rzykre ­
go  zb iegu  spółgłosek i zbytniey  ich wielości.  
P .  Palacki  wsparty p o m o c ą  światłych rodaków,

zu pe łn e  odn iós ł  n ad  Akcentys tami  zwycięstwo.  
Z  poc iechą  czytamy coraz  większą l iczbę poe­
matów'  p o d łu g  i e g o ,  czyli raczey p o d ł ug  klas- 
sycznych Greków i Rzymian ,  zasad ułożonych.

oezya  teraz czeska po d o b n a  do  muzy k i  co 
p rzez  rozmaitość  to n ó w  wyższych i niższych,  
d łuższych i k r ó t szych ,  p rzy  roz l i cznym ich 
uk ła dz i e ,  p rzedz ie ra  się do  serc wszystkich i 
każdego  zachwyca.  —  Przykłada ł  się nadto  P.  
Palacki  do pism p e r yo dyc zny ch  C2es k ich ,  a te- 
r az t rudni  się sarn w yd aw an ie m  czasop ismu 
M u z e u m  n ar o d o w e g o .  —  P. Polak Ad ju t an t  
przy  P,  Ba ron ie  z Kol le ru  napi sał  podróż  do 
W ł o c h  i p oe m a  l i ryczne w 6 pieśniach p. t. 
W z n e s z e n o s t  Przirody' ,  co wzbudzi ło  n ie  w ie- 
d n y m  Czechu clięc do bl iższego poznan ia  poe- 
zyi oyczystey.  I n s z e  iego po ez ye  po d z i en ­
nikach.

N i e m c y .  
u. n s c l l . w e i g ,  dnia 10. Września.

/•c ** W i l h e l m  Brunświcko-Oleśnicki
(brat Aiąźęc ia  K arola Brunświcl t i ego) , do  
ktorego wysłaną była deputacya z prośbą,  
ażeby obecnośc ią  swoią  zabezpieczy ł  po­
rządek,  przybył  tu wczora o godz in ie 2 eieV 
z południa 1 przyjętym był  z nayg łośnieyszą  
radosną U da ł  s . ę  do zamku Richmond,  

ą wy°a i  zaraz o d ezw ę  pod wzg lędem nav-  
nowszycl i  wydarzeń.  Dz i s i ey sz ego  wieczora  
całe miasto iest wspaniale oświecone .

Z  K a r ł s r u l i e ,  dnia 10. Września.  
Tuteysza gazeta donos i  pod dn.  7. m. b.: 

„Król .  Francuzki  nadzwyczayny  Deputował  
n y ,  Margrabia Marmier ,  podał  onegday  W .  
Aiąźęciu  na prywatnera posłuchaniu list d o -  
noszący o wstąpieniu na tron Króla Ludwika  
Pilipa,  a wczora puścił  s i ę  w dalszą droee do  
Stuttgardu.“

Z  N o r y m b e r g i ,  dnia 12. Września.  
Znany  Kolurnbiyski Generał ,  P an Santan­

der,  przybył  tu wczora, w przeieżdzie z D r e ­
zna do Monachium.

N i d e r l a n d y .
D n i a  10.  W r z e ś n i a .

G o n i e c  P a ń s t w a  zawiera: „ K r ó l ,  któ­
ry z n iechęc ią  dowiedział  się o trwaniu po­
wstania przeciw prawney władzy w niektó-
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r ych rn i eys cac h  p r o w i n c y y  p o ł u d n i o w o - b r a -  
banck i e y  i l e o d y i s k i e y ,  po cz y t a ł  8ob ie ,  
w o c z e k i w a n i u  w y p a d k u  o b r a d  z w o ł a n y c h  na

13. m.  b,  S t a n ó w  g łó w ny c l ) ,  za o b o w i ą z e k ,  
7ap o b i e d z  s z e r z e n i u  s i ę  t e go  r o k os z u  w oko- 
h c e ,  w k tó r y c h  d o b r y '  d u c h  m i e s z k a ń c ó w  
}**r z y m y w a ł  p o r z ą d e k  i s p o k o y n o ś c ,  r ó w n i e  
, a k do  t w i e r d z  N i d e r l a n d z k i c h ,  i u ż y ć  n a y -  
d - d t l n i e y s z y c h  ś r o d k ó w ,  d la  z a s ł o n i e n i a  w a ­
l e c z n y c h  p o d d a n y c h  i w a ł ó w  pań s t wa  prze­
r w  b u n t o w n i k o m .  T y m  k o ń c e m  O f i c e r o w i e ,  
d o w o d z ą c y  w oy sk i e t n  i w t w i e r d z a c h ,  o d e ­
bra l i  r o z k a z y ,  a ż e b y  p r z e d s i ę w z ię l i  ś rodk i  
z d o l n e  u t r z y m a ć  s p o k o y n o ś c ;  r o z k a z a n o  im,  
s i e b y  s i łę  s i łą  o d p y c h a l i .  P r ó c z  t e go  wy sz ły  
r o zk az y  d o  G u b e r n a t o r ó w  p r o w i n c y a l n y c h , 
a ż e b y  s i ę  o p i e r a l i  b u r z y c i e l o m  sp o k o y n o ś c i ,  
s k o r o b y  t r w a i ą c  w s w y c h  z b r o d n i c z y c h  za ­
m i a r a c h ,  u s i ł ow a l i  n a r a ż a ć  s z c z ę ś l i w o ś ć  d o ­
b r y c h  i po k ó y  m i ł u i ą c y c h  o b y w a t e l i .  W s z y ­
scy  p r a w e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a  m i e s z k a ń c e ,  
w szy scy  p r a w d z i w i  i w i e r n i  p r z y i a c i e l e  p r a w  
i p o r z ą d k u  m o g ą  b y ć  p e w n y m i ,  że  ma i ą tk i  
i ch  b ę d ą  z a s ł o n i o n e  i źe  ich p r a w a  i i n t e r e -  
sa n i e  s t a n ą  s i ę  ł u p e m  gw a ł t ó w  i z ł ośc i .  Z a ­
p e w n i e n i e  to p o l e g a  s z c z e g ó l n i e y  na  zau fa ­
n i u ,  k t ó r e  r z ą d  p o k ł a d a  w r o z u t n n e y  częśc i  
m i e s z k a ń c ó w  N i d e r l a n d z k i c h ,  d o  k tó r e y  n i e -  
z a p r z e c z e n i e  z n a c z n a  w ięk szo ść  l u d u  n a ł e ż y . t£

X i ą ż q  A l b e r t  P r u s k i  p r z y b y ł  d.  8.  m ,  b ,  do  
H a a g i .

X i ą ź ę  B e r n a r d  S a s k o - W e y m e r s k i , z n a y d o -  
w a ł  s i ę  tey n o c y  w A l o s t .  B i e g a ł a  t am  p o ­
g ł o s k a ,  iż  m i a ło  p r z y c i ą g n ą ć  1500 l udz i .

N a y c e l n i e y s i  m i e s z k a ń c e  A m s t e r d a m u  u -  
c h w a l i l i  i e d n o m y ś l n i e  a d r e s  d o  K r ó l a ,  w k tó ­
r y m  u p r a s z a i ą ,  a ż e b y  ze zw o l i ł  n a  tak m o c n o  
u p r a g n i o n e  o d ł ą c z e n i e  p ó ł n o c y  o d  p o ł u d n i a .

B u r m i s t r z  i Ł a w n i c y  L u x e m b u r g a  w y d a l i  
o d e z w ę ,  w k tó r ey  o ś w i a d c z a i ą c , iż s p o k o y -  
Uość  n i e  zos t a ł a  i e s z cz e  w tern m ie śc i e  n a d ­
w e r ę ż o n ą ,  n a p o m i n a i ą  m i e s z k a ń c ó w , a ż e b y  
• rwal i  w p o k o i u  i p o s ł u s z e ń s t w i e  p r a w o m  i 
ś r ó d  t e r a ź n i e y s z y c h  o ko l i c z no śc i  w w ię k s z e m  
n i ż  k i e d y k o l w i e k  ży l i  p o r o z u m i e n i u  z woy-  
Bkiem.

R e g e n c y a  m i e y s k a  G a n d a w y  t r u d n i  s i ę  
o s t a t e c z n ą  o r g a n i z a c y ą  g w a r d y i  o b y w a te l -  
s k i e y ,  k tó r a  s i ę  2 6c co  l u d z i  sk ł ad ać  b ęd z i e .  
Panowie M o r t e i e ,  l ekarz ,  Bauweleers ,  A d ­

wokat ,  B e r t e n  i d e  la R u e ,  k a n d y d a c i  p r aw a ,  
k tó r zy  by l i  d n .  29. S i e r p n i a  a r e s z t o w a n i ,  z o ­
stali  na  w o ln o ś ć  p u s z c z e n i .  P r o k u r a t o r  K r ó ­
l ewski  u d a ł  s i ę  dz i ś  d o  i ch  w i ę z i e n i a ,  i 
• o świadczy ł  i m ,  iż na  n i ch  ż a d e n  w y s t ę p e k  
n i e  c iąży.  P a n  F i e r e n s ,  l e k a r z ,  w B e e r v e l - ’ 
d e ,  zo s t a ł  p r z e z  ź a n d a r m e r y ą  do w i ę z i e ń  t e ­
g o  mias t a  z a p r o w a d z o n y m ;  p o w i a d a i ą ,  iż s i ę  
za n a d t o  o tw a r c i e  w z g l ę d e m  p o s t ę p o w a n i a  
r z ą d u  w y n u rz a ł .

W  G a n d a w i e  ies t  w o b i e g u  do  p o d p i s y w a ­
n i a  a d r e s  do  K r ó l a ,  w k tó r y m  się p r z e c i w  
o d ł ą c z e n i u  p o ł u d n i a  o d  p ó ł n o c y  o świadcza i ą .

G a z e t a  C o u r r i e r d e s  P a y s  - B a s  z a w i e ­
ra m n ó s t w o  s z c z e g ó ł ó w  o z a b u r z e n i a c h ,  p o ­
r u s z e n i a c h  i r e w o l u c y i n y c h  p o g r ó ż k a c h  w 
m n i e y s z y c h  m ia s t a ch  B e l g i u m .

D z i e n n i k  J o u r n a l  d e  l a  B e l g i q u e  g a n i  
A n t w e r p c z y  kó w , iż u k ł a d a i ą c  s w ó y  a d r e s  
m i e l i  ty lko  ko rzyśc i  l u b  s z k o d y  s w o i e g o  m i a ­
s ta  na  w i d o k u ,  n i e z w a ż a i ą c  n a  w ie lk i e  in te -  
r e s a  k ra iu.

G a z e t a  N i d e r l a n d z k a  z a p e w n i a ,  i ż  
D e p u t o w a n i  p o ł u d n i o w y c h  p r o w i n c y y  n i a  
m a i ą  s i ę  c z eg o  o b a w ia ć  w H a a d z e ,  ż e  w y d a ­
n e  s ą  n a y p r z y z w o i t s z e  r o z k a z y ,  a ż e b y  w ka ­
ż d y m  w z g l ę d z i e  z a c h o w a n o  d la  n i c h  w i n n y  
s z a c u n e k ,  i ź e  p e w n y m i  b y ć  m o g ą  s z a n o w a ­
n i a  i ch  o s ó b  i d o s t o y n o ś c i  z e  s t r o n y  m i e ­
s z k a ń c ó w  p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y y .

Z  d n i a  I I .  W r z e ś n i a .
D n i a  8- m .  b. z e b r a n ą  by ł a  R a d a  S t a n u  

p o d  p r e z y d e n c y ą  X ią ź ę c i a  O r a n i i .
N u n c y u s z  P a p i e z k i  C a p a c i n i  p r z y b y ł  d o  

H a a g i .
N a  p o s ł u c h a n i u ,  k t ó r e  K r ó l  d a w a ł  d n i a  g. 

m .  b.  w H a a d z e ,  u w a ż a n o  m i a n o w i c i e  b a r ­
d z o  w i e l u  p r o t e s t a n c k i c h  x i ę ź y ,

L u d z i e  n i e g o d z i w i  p o d u 6 zc za i ą  z n o w u  
r z e m i e ś l n i k ó w  w B r u x e l l i ,  a ż eby  s i ę  zb i e g a l i  
i d op u sz c z a l i  b e z p r a w i ó w .  D o w ó d z c a  g w a r ­
dy i  o b y  wa t e l s k i e y  u w i a d o m i ą ,  iź  p r z e d s i ę ­
w z i ę t e  są  ś r o d k i  p r z e c i w  w s z e lk i m  t e go  r o d z a ­
ju z a m a c h o m .

W  B r u x e l l i  z r o b i o n o  d w a  mi l .  ł a d u n k ó w  
dla  g w a r d y i  oby  wa t e l sk i ey .

S i ł ę ,  n a d z i e i ę  i  s z cz ę ś l i wo ść  B e l g i u m  s t a ­
n o w i  dz i ś  d z i e l n a  po s t aw a  l u d u ,  i e go  m ę s t w o  
i s z c z e r e  p o s t a n o w i e n i e ,  n i e  w ra ca ć  w ię ce y  
p o d  i a r z i n o  H o l l a n d y i .



1094

O d d z i a ł  7 360 ludz i  woyslra mi l i cy i ,  który 
nad c i ąg ną ł  z L e e u  w - S a i n t - P i e r r e , zos tał  
w T u b i s e  ws t rzym an ym i r o z z b r o i o n y m  w 
chwi l i ,  gdy t amże  t r óy ko lo r ow ą  ch o rą g iew
zat) kał.

Z  H a a g i ,  d n ia  12. W r z e ś n i a .
O g ło s z o n o  tu właśnie p r o g ra m  uroczysto* 

ści ,  odi>\ć się ma iących  z okol iczności  zaślu­
bienia  Je y  Królewicz.  Mci  Xięźn iczk i  Mary-  
an ny  z J e g o  Królewicz .  M .  X ią ź ęc ie m  A l ­
b e r t em  P ru sk im .

Z  d n i a  14.  W r z e ś n i a .
N a d z w y c z a y n e  p o s i e d ze n i e  S tanów G ł ó ­

wn y ch  zagai ł  wczora Xiąźę de  G av r e  p r z e ­
cz y ta n ie m posels twa K ró l e w sk ie g o ,  p rzez 
k tóre  t enże  m ia n o w a n y  iest P r e z e s e m  pier-  
w s / e y  Izby .  P o te m  wszedł  do  sali N.  Król ,  
w towarzystwie Xiąźęc ia  O r a n i i ,  i mia ł  na-  
S tępuiącą m o w ę :

„ S z a n o w n i  P a n o w i e !  N a d z w y c z a y n e  po- 
s i t d z e n i e ,  które dziś z a g a i am ,  iest n i e o d z o ­
w n y m  skutkiem nawału s m u t n yc h  wypadków.  
W  poko iu  i p rzy iaźn i  ze wszystkiemi  luda mi  
naszey  części  świa ta ,  widziały Nide r l a t idy  
uk o ń cz o n ą  n i e d aw no  szczęśl iwie w o y n ę  w za­
morsk ich posiadłośc iach.  P o d  t an  zą spokoy-  
ności  kwi tnęły o n e  p rze z  po r z ą d e k ,  h an de l  i 
p rzemys ł .  Z a y m o w a ł e m  się t roskl iwie u lż e ­
n i e m  ludowi  c i ęża rów i z a p r o w a d z e n i e m  p o ­
woli do  w ew nę t r z ne y  admini s t r acyi  p o le ­
p s z e ń ,  iakich doś w ia dc z en ie  wy ma ga ło ,  gdy 
nag le  w Brux e i l i ,  a za iey p r zy k ła d em  i 
w n iek tó rych  in ny c h  miastach państwa wy ­
buch ł  r o z r u c h ,  n az n ac zo n y  widowisk iem po- 
i o g  i ł u p ie z t w ,  których  wyli czan ie  wo be c  te­
go z g r o m a d ze n ia  za nad toby  zas muca iącem 
było dla M oi eg o  se rc a ,  uczucia n a r o d o w e g o  
i  ludzkości .  W  ocz ek iwan iu  współdz iał ania  
S za n o w n y c h  P a n ó w ,  k tó rych zwo łan ie  p i e r ­
wszą moią  myślą by ło ,  p r ze ds ięwz ię te  zos ta­
ły n ie ba w ni e  wszelkie zawisłe o d e m n i e  ś r o ­
dk i ,  w ce lu  za tamowania  pos tępu  z ł e g o ,  za- 
s ł o n i en ia  d o b r z e  myślącym przec iw źle m y ­
ś l ą cy m ,  i o dw ró ce n i a  od  N i d e r l a n d ó w  ch ło ­
sty wo yn y  d o m o w e y .

„ W c h o d z i ć  w pie rwias tkowe p o w o d y  za­
sz łych w y d a r z e ń ,  zg łębiać z P a n a m i  ich cel  
j sku tk i ,  tnn iey iest iey chwil i  w in te res i e  
o ycz yzn y  p o l r z e b n e m ,  iak r aczey zastanowić  
s ię  n ad  ś r o d k a m i ,  p r ze z  k tóreby  sp o k o y n o ść

i p o r z ą d e k ,  p o w a g ę  i p r aw o  n ie ty lko  p r zy ­
w ró c ić ,  ale l e i  s i ln i e w z m o c n ić  inoźna.  
S te r n w szy s t k iem , Sz an ow ni  P a n o w i e ,  wśród 
walki  r o n i e m a n ,  wśród s r oźen ia  się n a m i ę ­
tn oś c i ,  wśród rozm ai tyc h  sp rę ż yn  i ce lów,  
zbyt  t ru d n e i n  iest z a d a n i e m ,  pog odz i ć  pra­
gn ie n ie  m oi e  pomyś lnośc i  moich  po d d a n y c h  
z o b o w i ą z k a m i , które wszystkim ie st em wi­
n i e n ,  a które dla wszystkich zaprzysiągłem.  
O d w o ł u i ę  się dla tego do W a sz e y  mądrośc i ,  
rozsądku  i s tałości ,  a b y m ,  wsparty i e dn o-  
myślnośc ią  z R e p r e z e n t a n t a m i  l u d u ,  pos ta ­
n o w ić  m ó g ł ,  za wspó łne tn  n a r a d z e n i e m  6ię 
z n i m i ,  i a k i tby  w tych s m u t n y c h  o ko l i c zno ­
ściach środki  dla dobra  N i d e r l a n d ó w  p r ze d-  
6ięwziąść należało.

„ Z  wielu 6tron odzyw aią  się zd a n ia ,  i i  
szczęś l iwość pańs twa zależy od  p r ze y rz en ia  
prawa z a sa do w e g o ,  a na w et  od  od lączen i3  
p r o w i n c y y ,  które p r zez  układy  i p rawo  kar­
d yn a l n e  zostały z j e d n o c z o n e .  L e c z  punk t  
t en mo ż e  tylko być roz t rząsany  na d r odze ,  
p rze p i s ane y  tein s a m e m  p r a w e m  kardynal -  
n e t n ,  ktorego p o s ta no w ie n i om  wszyscy u r o ­
czystą  zobowiąza l i śmy  się  p rzys ięgą .  T e n  
ważny  punk t  będz ie  g łó w n y m  waszych ob r a d  
p r z e d m io te m .  P r a g n ę  s łyszeć  w tey m ie r z e  
myśl i  i zdan ia  waszego z g r o m a d z e n ia  z o twa r ­
tością i spokoy n o ś c i ą , iakiey lak wielkiey 
wagi okol iczność szczegó ln iey  w y m ag a ;  gdy 
tymczasem Ja,  co nade wszystko p ragn ę  sz czę ­
śl iwości  N i d t r l a n d c z y k ó w , k tórych  ży cz en ia  
u łatwiać O p a t r z n o ść  Boska Moie y  p o w ie r z y ­
ła t roskl iwości ,  gotów z u p e łn ie  i e s t e m ,  p r a ­
cować  z W a s z e m  z g r o m a d z e n i e m  nad  ś r o d ­
k a m i ,  k to reby  do  tego ce lu  d o p r ow a dz i ć  
mogły.

„ P r ó c z  t ego ma ni r t ieysze n a d z w y c z a y n e  
z g r o m a d z e n ie  i ten cel,  aby S za n o w n y c h  P a ­
nów zaw iad om ić ,  iż okol iczności  kraiu,  wśród  
tego wszys tkiego ,  co s ię  d z i e i e ,  w ym aga ią  
k o n ie c z n ie ,  ażeby  mi l ieya nad  czas,  p r a w e m  
z a sa d o w e m  do  z w y c za y n y ch  ćwicze ń  woy-  
s ko w ych  o z n a c z o n y ,  pozos ta ł a  zebraną .  P o ­
t r zeby  p ie n i ęż n e ,  które stąd i z wielu  i n n y c h  
skutków za bu r ze n ia  wynika ją ,  m o g ą  ty mc za­
sowo być za ła tw ion e  z o t w o r zo ny c h  k r e d y ­
t ó w ,  i ed na k ź e  bliższe u r eg u lo w a n ie  b ęd z ie  
mus ia ło  być p r z e d m io te m  roz t r zą śn ie n ia  n a  
z w y c z a y n e m  z g r o m a d z e n i u .
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j j S z a n o w n i  P a n o w i e !  z d a i ę  s i ę  na  W a s z ą
b i e r n o ś ć  i m i ło ś ć  o yc z yz r t y ,  P o m n y  bu rz y ,  
która s i ę  t akże  n a d  M o i ą  s r o ż y ł a  g ł o w ą ,  n i e -  
fc apomnę  an i  m ę s t w a ,  m i ł o ś c i  i w i e rn o ś c i ,  
która z t r z ą s n ę ł a  p r z e m o c ,  w z m o c n i ł a  p r a w a  
ludu  i z ł o ż y ł a  w M e  r ęc e  b e r ł o ,  a n i  w a l e ­
c z n o ś c i ,  k tó ra  n a  p o l u  w o i e n n e m  u t r z y m a ł a  
t r on  i z a b e z p i e c z y ł a  n i e p o d l e g ł o ś ć  o y c z y z n y .  
G o tó w  z u p e ł n i e ,  d o g o d z i ć  s ł u s z n y m  ź y c z e -  
n i o t o , ś c i e r p i ę  n ig d y  d u c h a  s t r o n n i c t w a ,  
ani z e z w o l ę  na  ś rodk i ,  k tó r e b y  ko r zyś c i  i do -  
ł>ro n a r o d u  z a p ę d o m  g w a ł t o w n y m  p o św ię c i ł y .  
G o d z i ć ,  i le m o ż n a  , wsz:  lki  i n t e r e s , i es t  ż y ­
c z e n i e m  m n i e g o  s e r c a . “

P o  o d d a l e n i u  s i ę  N .  K r ó l a  i X i ą ż ę ć i a ,  2a- 
ią ł  k rze s ło  P a n  C o r v e r  H o o f t ,  i ako P r e z e s  
d r u g i e y  Izt iy na  p r z t s z ł e i n  p o s i e d z e n i u  , i 
d o n i ó s ł ,  iż c h c e  u d z i e l i ć  n i e k t ó r y c h  p o l e c e ń  
z  s t r o n y  r zą du .  —  P a n  l i y l e v e l d :  „ P a n ,  k tó ­
ry  na z e b r a n i u  G ł ó w n y c h  S t 3 n o w  p r e z y d o -  
w a ł ,  p r z e m ó w i ł  w i ę z y k u ,  k to r e g o  ia tu nie-  
c h c ę  r o z u m i e ć ,  d o  C z ł o n k ó w  d r u g i e y  I z b y  
s ł ów  k i l ka ,  ś c i ą ga j ą cy ch  s i ę ,  i a k w id ać ,  do  
z w o ł a n i a  I z b y .  G d y b y  to b y ł o  p o se l s t w o  K r ó ­
l a  , to s t o s o w n i e  do  p r a w a  k a r d y n a l n e g o ,  po-  
w i n n o b y  n a s t ą p i ć  na  p i ś m i e  l ub  p r z e z  Ko rn -  
m i s s y ą ,  l e cz  tu n i e z a c h o w a n o  an i  i e d n e g o  
an i  d r u g i e g o  p o r z ą d k u .  N i e p o z o s t a n ę  w ięc  
w z g r o m a d z e n i u ,  k tó r e  n i e i e s t  p r a w n i e  z w o ­
ł a n e ,  l e cz  w y c h o d z ę . et —  T y m c z a s e m  czyt a ł  
P a n  C o r v e r - H o o f t  Król .  p o se l s t w o  tey s a m e y  
d a t y ,  i i  N .  K r ó l  s t o s o w n ie  d o  o s n o w y  sw ey  
m o w y ,  i K ró l .  o d e z w y  z d n i a  5. m.  b. ż ą d a ,  
a i e b y  s i ę  S z a n o w n i  P a n o w i e  n i e z w ł o c z n i e  
n a d  tern z a s t a n o w i l i :  i )  C zy l i  d o ś w i a d c z e ­
n i e  w ska za ł o  p o t r z e b ę  m o d y f i k a c j i  w u s t a n o ­
w i e n i a c h  n a r o d o w y c h ?  2) Czy l i ,  w t y m  p r z y ­
p a d k u ,  p r z e p i s a n e  t r ak t a t ami  i p r a w e m  kar- 
d y n a l n e m  m i ę d z y  o b u d w o t n a  w ie lk i e m i  o d ­
d z i a ł a m i  K ró l e s tw a  s t o su nk i ,  roa i ą być  w ce l u  
p o m n o ż e n i a  d o b r a  p o s p o l i t e g o ,  w ksz t a ł c i e  
i w r z e c z y  z m i e n i o n e ?  P r z y i e m n o  b ę d z i e  
K r ó l o w i ,  o d e b r a ć  w z g l ę d e m  tych  w a ż n y c h  
p u n k t ó w  tak p r ę d k o ,  i le r z e c z  d o z w a l a ,  w o l ­
n e  i o t w a r t e  w y n u r z e n i e  z d a n  R e p r e z e n t a n ­
t ó w ,  a że b y  w m i a r ę  o k o l i c z n o ś c i  m ó g ł  z n i ­
m i  p r z e d s i ę w z ią ś ć  ś r o d k i ,  i a k i ebb y  w ce lu  
p r z y w i e d z e n i a  d o  sku tku  i ch  zd a ń  u ż y ć  w y­
p a d a ł o .  —  Z g r o m a d z e n i e  o d r o c z y ł o  s i ę  d o  
d n ia  d z i s i e y s z e g o .

X i ą ż ę t a  P r u s c y  i s y n o w i e  X ią żę c i a  C r a n i i  
z n a y d o w a l i  s i ę  w l oży  fami l i i  K ró l e w s k i e y .  
T a k i e  P o s ł o w i e  R o s s y i s k i ,  A n g i e l s k i  i P r u ­
ski  by l i  o b e c n i .  Kró l  i X i ą ż ę O r a n i i  p o z d r a ­
w ia n i  byl i  o k r z y k a m i  n a y w i ę k s z e y  r ado śc i .  
P r a w i e  wszyscy  C z ł o n k o w i e  I z b y  d r u g i e y  
byl i  p r z y t o m n i .

O n e g d a y  r a n o  p r z y b y ł  tu  X i ą ż ę  W i l h e l m  
P r u s k i .

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  14. W r z e ś n i a .
W  V e r v i e r s  z b i e g ł o  s i ę  w n o c y  z dn i a  10. 

m .  b.  p o sp ó l s t w o .  W y s t ą p i ł a  n i e b a w u i e  
g w a r d y a  n a r o d o w a  i z a s t r ze l i ł a  i e d n e g o  z b u ­
r z y c i e l i  sp o k o y n o ś c i .

Z  U t r e c h t u ,  d n i a  12. W r z e ś n i a .
W c z o r a  r a n o  o g o d z i n i e  3c i ey  p r z e i e c h a ł  

t ę d y ,  p o d  n a z w i s k i e m  H r a b i e g o  W a r b e r g -  
E b e r s t e i n ,  X i ą ż ę  B r u n ś w i c k i ,  i a d ąc y  p r z e z  
R o t t e r d a m  d o  A n g l i i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  8- W r z e ś n i a .

W c z o r a  o d b y ł a  s i ę  p o d  p r e z y d e n c y ą  K r ó ­
la r a d a  M in i s t r ó w ,  k tór a  t rzy  g o d z i n y  t r wa ł a ,  
X i ą ż ę  T a l l e y r a n d  mi a ł  o n e g d a y  d ł u g i e  p o ­
s ł u c h a n i e  u  Kr ó l a .  —  P.  D u m o n t  d ’U r v i l l e ,  
K a p i t a n  o k r ę t u ,  na  k tó r y m  K ar o l  X,  p r z e w i e ­
z i o n y  by ł  d o  A n g l i i ,  p r z y b y ł  tu  i m i a ł  p o ­
s ł u c h a n i e  u  Król a .

N a  w cz o ra y sz e r n  p o s i e d z e n i u  I zb y  P a r ó w  
m i a n o w a ł  P r e z e s  ( B a r o n  S e g u i e r )  d w ie  K o ra -  
m i s s y e : 1) do  r o z t r z ą ś n i e n i a  p r aw a  w z g l ę d e m  
w y g n a ń c ó w ,  X ią żą (  C h o i s e u l  i C a d o r e ,  H r a ­
b i ó w  P o r t a l i s  i L a n j u i n a i s  i M a r g r a b i ę  M a r -  
b o i s ;  2) d o  r o z t r z ą ś n i e n i a  w n i o s k u ,  a ż e b y  
z ń o w u  S ą d  P r z y s i ę g ł y c h  w y d a w a ł  w y ro k i  
w s p r a w a c h  o w y k r o c z e n i a  p r a s y ,  X ię c i a  D e -  
c a z e s ,  H r a b i ó w  S i m e o n ,  St. A u l a i r e ,  B u ­
s t a rd  i T a s c h e r ,  M a r g r a b i ę  M a l t v i l l e  i B y ­
r o n a  M o u n i e r .  P o t e m  H r a b i a  St.  A u l a i r e  
zd a ł  s p r a w ę  z  p r o i e k t u  d o  u c h y l e n i a  p r aw a  o 
ś w i ę t o k r a d z t w i e ,  k tó r y  b e z w a r u n k o w o  p o l e ­
c o n y  b y ł  I z b i e  d o  p r z y i ę c i a ,  a b y  z a t r z eć  
p l a m ę ,  z a d a n ą  p r z e z  to p r a w o  in e t y t u c y o m  
f r a n c u s k i m .  D y s k u s s y a  o d ł o ż o n a  na  i u l r z e y -  
s z e  p o s i e d z e n i e .  N a s t ę p n i e  p r z y i ę to  p r a w o  
w z g l ę d e m  n a d z w y c z a y n e g o  k r e d y t u  5 mi l .  
F r . ,  w i ęk szo śc i ą  90  p r z e c i w  1 k r e s ce .  P o t e m  
p r z y i ę t e  zo s t a ły  i t d n o m y ś l n i e  n i e k t ó r e  p ro -
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p o n o w a n e  o d m i a n y  w  r e g u l a m i n i e  I z b y .  N a ­
r e s zc i e  X i ą ź ę  D e c a z e s  zd a ł  s p r a w ę  w z g l ę d e m  
p r a w ,  t y cz ą cy c h  s i ę  u z u p e ł n i e n i a  t e r a ź n i e y -  
s ze y  I z b y  D e p u t o w a n y c h  i s p r a w d z e n i a  t e g o ­
r o c z n y c h  list w y b o r o w y c h .  O b a d w a  p ro i e k t a  
p o l e c o n e  by ły  do  p r z y i ę c i a ,  R z e c z o n y  X ią -  
ż ę  p r z e ł o ż y ł  t akże  p r o i e k t  w z g l ę d e m  o r g a n i -  
z acy i  m u n i c y p a l n e y .  D z i ś  n i e b ę d z i e  p o s i e ­
d z e n i a .

W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  r o z w i n i e  dz iś  P a n  
T h o u v e n e l  p r o i e k t  w z g l ę d e m  u c h y l a n i a  p r a ­
wa  o ś w ię t o k r ad z t w i e .

D n i a  I I .  rn.  b.  z d a n ą  b ę d z i e  I z b i e  D e p u ­
t o w a n y c h  sp r aw a  z pe ty c y i  p i e r w s z y c h  A d ­
w o k a t ó w ,  w z g l ę d e m  z n i e s i e n i a  kary ś m ie r c i .  
A u t o r e m  tey  p e ty c y i  ies t  P a n  Ch .  L u c a s ,  a 
P a n  D u p i n  p r z ys t ą p i ł  d o  ń i e y .

W k r ó t c e  p r z e ł o ż o n y  być  m a  o b u d w n m  I z ­
b o m  p r o i e k t  o g ó l n e y  o r g a n i z a c y i  g w a r d y y  
n a r o d o w y c h  K ró l e s tw a .

W c z o r a  b y ł  u  G ła  L a f a y e t t e  w i e c z ó r ,  n a  
k t ó r y m  z n a y d o w a ł  siq t a k i e  X i ą £ ę  T a l l e y ­
r a n d .  G o n i e c  F r a n c u z k i  z a p e w n i a ,  źe  
t y lk o  p r z e z  s z a c u n e k  d la  w e t e r a n a  w o ln o śc i ,  
w s t r z y m a n o  s i ę  o d  s z e m r a n i a .

O k r ę t y  w o i e n n e ,  k tó r e  p r z e w i o z ł y  K r ó l .  
f a m i l i ą  do  A n g l i i ,  p o w r ó c i ł y  d o  Bre6t .  P o -  
w i a d a i ą ,  iź K a r o l  X . ,  X ią £ ę t a  i X i ę ż n i c z k i  
m a i ą  z a m i a r ,  z a b aw ić  a ż do  w io sn y  w A n g l i i .  
P o d o b n o  X i ą ź ę  R a g u z a ń s k i  p o i e c h a ł  do  P e ­
t e r s b u r g a ,  a  B a r o n  K e n t z i n g e r  d o  W i e d n i a .

D z i e n n i k ,  t y t u ł u i ąc y  s i ę :  „  P r z y i a c i e l e m  
l u d u “ , u m i e ś c i ł  był  a r t y k u ł ,  w k t ó r y m  d o ­
n i ó s ł ,  iź z n a l e z i o n o  t y s i ące  z a t r u t y c h  s z t y l e ­
t ó w  w  r ę k a c h  b r ac i  s zko ły  c h r z e ś c i a ń s k i e y , 
w  e e tn i n a r y a c h  , a n a w e t  w p a ł a c u  A r c y - B i ­
s k u p a ;  i i  n a y z a g o r z a l s i  nas i  x ięźa  p o  w s i a ch  
w e z w a n i  by l i  d o  s t a w ie n i a  s i ę  w P a r y ż u  n a  
d z i e ń  3. S i e r p n i a ,  d l a  p r zy  w i e d z e n i a  d o  s k u ­
tku  p i e k i e l n e g o  p r o i e k t u ;  iż r o b o t n i c y  w sk ł a ­
d z i e  z b o ż a ,  h a n d l a r z e  węg l i  i  zg ra i a  c i e ­
m n y c h  k o n g r e g a n i s t ó w  m i e l i  n a l e ż e ć  d o  
w y k o n a n i a  t e g o  d z i e ł a  g r z e c h u ;  i ź e  w s z y ­
scy p r z y s i ę g l i  n a  k r ucy f i x ,  iź o k r u c i e ń ­
s t w e m  p r z e w y ż s z ą  p o d ł y c h  z a b ó y c ó w  cz c i ­
g o d n e g o  K o l i n i e g o  ( C o l i g n y ) .  —  K o n s t y -  
t u c y o n i s t a  p r z j d a i e  d o  t e g o .- „ H a n d l a r z e  
w ę g l i  i r o b o t n i c y  o d  z b o ż a ,  z n a y d u i ą c  w t y m  
a r t y k u l e  c z e r n i ą c e  i ch  o s k a r ż e n i e ,  z a p o z w a l i  
P a n a  M o r e l  d c  R u b a m p r e ,  r e d a k t o r a  p o m i e -

n i o n e g o  d z i e n n i k a ,  do  s ą d u  po l i c y  i popraw-  
c z e y ,  k tóry  go  za a r t y ku ł  t c h n ą c y  p o b u d z a ­
n i e m  do  z n i e n a w i d z e n i a  c a ł ey  klassy ludzi> 
sk az a ł  na  15 d n i  w i ę z i e n i a , na  ka r ę  p i e n i ę ­
ż n ą  50 f r a n k ó w  i na  z a p ł a c e n i e  kosz tów .

P a r  F r a n c y i  (w ła śc iw ie  E x - P a r ) ,  P a n  La i -  
n e ,  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a .  B y ł  o n  w ła śn i e  
w B o r e g t s ,  gd y  g o  do sz ł y  o w e  s ł a w n e  pos t a ­
n o w i e n i a ,  k tó r e  p r z e c z y t a w s z y ,  p o c h w y c i ł  
p i ó r o ,  aby  u ł o ż y ć  p r o i e k t  do  o s k a r ż e n i a  M i ­
n i s t r ó w .

S p o d z i e w a i ą  s i ę ,  iź n a p r a w y  w e w n ą t r z  z a m ­
ku  T u i l l e r y i s k i e g o  u k o ń c z o n e  b ę d ą  p r z e d  i» 
nas t .  m ie s i ą c a ,

X i ą ź ę  M o n t e b e l l o ,  p o s ł a n y  z d o n i e s i e n i e m  
d w o r o w i  h i s z p a ń s k i e m u  o w s t ą p i e n iu  sta t r o n  
L u d w i k a  F i l i p a ,  p r z e i e c h a ł  d.  2. m .  b.  p r z ez  
B o r d e a u x .  —  T e g o  s a m e g o  w ie c z o ra  w y p r a ­
w i o n o  t a m e c z n e m u  a n g i e l s k i e m u  K o n s u l o w i ,  
P a n u  Sco t t ,  ś w i e t n ą  s e r e n a d ę .

D z i e  n n i k  S p o r ó w  p o n a w i a  sw e  ż y c z e ­
n i a  i n a d z i e i ę ,  iż P a n  C h a t e a u b r i a n d  w y k o n a  
p r z y s i ę g ę  P a r ó w .

W  D a r n e t a l  p o d  R o u e n  m u s i a ł a  g w a r d y a  
n a r o d o w a  w ys t ąp i ć  p r z e c i w  r o b o t n i k o m .  R o z ­
p ę d z o n o  b u n t o w n i k ó w  , z  k tó ry ch  s c h w y t a n o  
50. W i ę k s z a  czę ść  r o b o t n i k ó w  p o w r ó c i ł a  
o d t ą d  d o  p o r z ą d k u .  W  R o u e n  p a n u i e  o b e ­
c n i e  z u p e ł n a  s p o k o y n o ś ć .  W s z ę d z i e  w B r e ­
t a n i i ,  n a w e t  p o  w s i a c h ,  o r g a n i z u i ą  g w a r d y ą  
n a r o d o w ą .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z d e p a r t a m e n t u  M a i n e  i 
L o i r e ,  p o w i e w a ł a  i e s z cze  d n .  2. m .  b. w St.  
F l o r e t u  le  V i e i l  b i a ł a  c h o r ą g i e w ,  i c h o c i a ż  
w dza  m u n i c y p a l n a  p o d a ł a  i uż  p r z e d  2 t y g o ­
d n i a m i  d y m i s s y ą ,  n i e p r z e d s i ę w z i ę t o  i e s zc ze  
n o w y c h  w y b o r ó w .  W y p a d k i  t e ,  k t ó r y m  n o ­
wy P r t f e k t ,  P a n  B a r t h e i e r n y , p o w i n i e n  b y ł  
z a p o b i e d z ,  s t a ć by  s i ę  m o g ł y  t e m  n i e b e z p i e -  
c z n i e y s z e m i ,  i ż  m ia s t o  to l e ż y  n a  g r a n i c y  
W a n d e i .

D o  P r e f e k t u r y  t u t e y sz e y  nadszedł adres 
m i e s z k a ń c ó w  L i w e r p o o l u .

G re c k i  X ią źę  K a r a d j a ,  by ły  H o s p o d a r  W o ­
ł o s z c z y z n y ,  t e r az  m i e sz k a j ą c y  w L i w o r n i e ,  
n a d e s ł a ł  4°  L u i d o r o w  d l a  r a n n y c h  P a r y ż a -  
n ó w .  —  Sk ła dk i  n a d e s ł a n e  do b iu r a  g a z e t y  
N a t i o n a l  w y n o s z ą  dz i ś  57,8303 L r . ,  a do  
b i u r a  K o n s t y t u c y o n i s t y  556,1x9  Frank,  
45 C entym ów ,

(D o d a t e k .)
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Gazety Wielkiego Kięstwa Poznańskiego. 
Nru 76.

( Z  dnia 22. Września 1830.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  8« W r z e ś n i a .

P o d łu g  wiadom ośc i  z T u l o n u  dn.  2. W r z e ­
śn ia ,  p op ły n ą ł  dn ia  l g o  6oty pu łk  na  gabar-  
r ach H e k l a  i T r u i t e ,  i |>ciu in n y c h  p r z e ­
w o z o w y c h  o k r ę t a c h , do K or s yk i ,  i n i e z w ło ­
czn ie  zas tąpiony zosta ł  p rzez pułk 40tYj który 
z t róyk o lo r ową  ch or ą gw ią  wc iągnął  do T u l o ­
n u .  Bryg S u r p r i s e ,  który dn .  30.  S ie rp n ia  
za w iną ł  z L e v a n t e ,  p o p ły n ą ł  tam zaraz  z n o ­
wu  dn .  31. tegoż.  m.  Bardzo  p i lne  de p e sz e  
m i n i s t e r y a l n e , które t am nad es z ł y  p rawie 
spó łc ze śn i e  z p r zy b y c ie m  b ry g u  S u r p r i s e ,  
by ły  m u  p o w o d e m  do  sp ie szn eg o  w y p ły n ie -  
nia .  K ap i t an  okrę towy D e s m o g e s ,  który d o ­
wodz i ł  f regatą A r e t h u s a ,  p rzybywszy  do 
T u l o n u ,  ro b i ł  n ie iakie  t rud no śc i  w zg lę d em  
zac i ągn ie n ia  tróy ko lo ro  wey b a n d e r y .  P r e ­
fekt  morski  zawies i ł  go po tem w do w ódz tw ie ,  
a  on  pod a ł  dymissyą,  P o s z e d ł  za tym przy .  
k ł ad em  P a n  Gay  T a r a d e l ,  dow ód zc a  okrę tu  
D u c o n e d i e ,  a w iego  mieysc e  o t rz y m ał  d o ­
w ód z tw o  P a n  Bou l ey .  F r e g a t a  angielska 
M a d a g a s k a r  o 46 d z i a ł a c h ,  p od  sp raw ą  
K ap i t ana  Sir  R .  S p e n c e r ,  za rzuc i ł a  d. 1. m.  
b.  kotwice  w przystan i  T u lo ń sk ie y  —  z da ­
r z e n i e ,  które wielką mieszkańców n a p e łn i ł o  
r ad oś c i ą ,  da iąc  itn przezto d o w ó d  zu p e łn e g o  
m ię dz y  g ab in e ta mi  P a r yz k im  i L o n d y ń s k i m  
p o r o z u m i e n ia .  F reg a ta  p o m ie n io n a  p o z d r o ­
wi ła  n a yp r z ó d  przystań  a p o l e m  w a r o w n ie ,  
każd ą  21 wyst rza łami  z  dz i a ł ,  na  k tóre n i e ­
zw łoc zn i e  r ó w n y m  spo so be m  od po w ied z i an o .  
B r y g  H u z a r ,  p o d  sp rawą  Kapi t ana T h o n -  
l o n , o d e b r a ł  r o z k a z , ażeby  się przygo tował  
d o  n ie zw ło c zn e go  odp ły n ie n ia .  Ma o p  p rze ­
wieść ba rdz o  p i lne  de pe sz e  d o  A lg ie ru .  D n i a  
5go  mi an o  w T u l o n i e  ob c h o d z ić  u roczyście 
wstąpienie na tron Króla Ludwika Filipa L

L is t  z A l g i e r u  dnia 24. S ie rp n ia  donosi ,  iż 
d.  19. of ice rowie morscy składal i  A d m ir a ł o w i  
D u p e r r e  pow inszowania  z p o w o d u  iego no- 
wey  dos loynośc i .  P o ru s z o n y  do ł ez  A d m i ­
rał  , ściskał  za r ęce w ins zu iących .  O sa d y  
s to iących  w przystani  okrętów o t r zym ały  
w tym d n iu  p o d w ó y n ą  porcyą .  —  K o rp u s  
z 12,000 Kaby łów wciąż ieszcze był  w r u c h u  
w nieiak iey  od  p rz e dn ic h  czat odległości .  
N a u c z e n i  do św ia d cz en ie m  żo łn ie rz e  f r a n cu s ­
cy byli  o s t rożnymi ,  żeby się za nad to  od o b o ­
zu  n ieodda lać .

S z  t a f e t a  A l g i e r s k a  z d. 4. m.  b. d o n o s i  
w liście p r y w a t n y m ,  i i  P a n  B o u r m o n t  t r zy ­
m a  w pogo tow iu  do swego  r oz r zą d ze n i a  ok rę t  
parowy S f i n x ,  aby na  n im  o d ie ch a ć ,  jeżeli- 
by G e n e r a ł  C l a u z t l  n i e ucz yn i ł  w tern iakiey 
o d m ia n y .  W  tym pr zyp ad ku  wsiadłby Mar ­
szałek na okręt  A l g i e r ,  który za raz  po p rzy­
byc iu  okrę tu  A l g e s i r a s ,  (na k torego pokla-  
dz ie  zn a y d u ie  się G e n e r a ł  Clauzei )  po p ły n ie  
d o  T u l o n u .  L is t  Beja T i t t e ry  do Gła  B o u r ­
m o n t  ( ieźel i  tylko p raw dz i wy  )  na p i san y  
iest  w dosyć od g r aź a ią cym  stylu.  W y r a ż a  
o n  s ię  w sposob ie  gan ią cy m w szys tko ,  co 
Marsza łek  B o u r m o n t  p o c z y n i ł ,  m ia n ow ic i e  
iż zapro wad z i ł  pol icyą inkwiz ycy iną ,  i u m i e ­
ści ł  przy  niey  ż y d ó w ,  n a t u r a ln yc h  n ie p r z y-  
i aciół  A r a b ó w ,  i kończy o ś w ia d c z e n ie m ,  iż 
o cze ku i e  G e n e ra ła  nad  b rze gam i  A r a c h t u  na  
p p i e d y n e k ,  i ź e ,  ieźel i  s ię  n ie s t a wi ,  zawita 
p o d  m ur y  A lg ie ru  z 100,000 ludzi .

O d  dn ia  wcz o ra y sz e go  o d b y w a  gwar dya  
n a r o d o w a  po sp o ł u  z woyskiein l in io we m  s traż 
w Pa la i s  Ro ya l .

Z  d n i a  9. W r z e ś n i a .  .
W c z o r a  p rez y d ow ał  Król  w r adz ie  M ini­

strów od l i  do I godziny. _  t
M o n i t o r  donosi; „Generał Baron F agel*
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ms.iltv ry m r y n y  P o s e ł  i  p e ł n o m o c n y  Min i s t e r  
i N .  Króla N i d e r l a n d z k ie g o ,  i H rab ia  Miihl in-  
j g e n ,  -Poseł N .  Króla  W ir t e rnbergikiego ,  u ło ­
ży l i  N.  K ró l o w i  F r a n c u z ó w  swo ie  n o w e  listy 
w ie rzy  t e l n e t

T e n ż e  d z i enn ik  zawieram „ P r e f e k t  policy i 
k a z a ł  wczora  .zdiąć z mu ru  o d e z w ę  bez  na- 
awiska autora  i -drukarza,  wzywającą  g w a r d y e  
na rod ow e . ,  . p rze łożonych  nad warsztatami  i 
r o b o t n i k ó w  , d o  wzięcia s ię  za r ęce  w ce lu  
c r z uc en ia  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  Na wniosek  
Kró l .  P ro k u r a to r a ,  w y d a n o  r ozk azy  areszto­
wan ia  domy s lowy c l i  au torów.

Kró l  m ia n ow ał  Pu łko wn ika  Łascours ,  Kom-  
m e n d a n t a  w po d o k r ę g u  G a r d  i A rdech-e ,  
Marsza ł k iem  o b o z o w y m ,  w n a g r o d ę  za p rzy­
w ró c e n i e  spo koynośc i  w N i m e s .

M ó w i ą  m o c n o  o  o d r o c z e n i u  I zb y  D e p u t o ­
w a n y c h ,  dopóki  się n ie u ko ńc z ą  wybory  bra-  
i u i ą c y c l l  Cz łonk ów  Izby.,

X i ą ź ę  T a l l e y r a n d  w y ie i d źa  dziś  d o  L o n ­
d y n u .

M o n i t o r  zawierać  „ P a  t r y  o t a  obw in ia  
Mi n i s t r a  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,  iż za t r zymał  
w  swoiern min i s te rs !wie u r z ę d n i k ó w , którzy 
mie l i  względy  u  P a n ó w  L a b o u r d o n n a y e  i  
Bo i s be r t r a n d .  —  O g ó l n e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  
o d d a l o n o  wszystkich u r zę d n i kó w  , którzy 
w ro zmai tych  mini s te rs twach  od  d,  8- S ie rp n ia  
I829.  zostal i  p om ie sz cz e n i .

G e n e r a l - P o r u c z n i k V e r d i e T  wzią ł  dyrai ssyą 
j ak o  d o w ó d z c a  gw ar dy i  n a r o d o w c y  w L u -  
g d u n i e .

O rg a n i z a c y a  gw ardy i  n a r o d o w e y  —  pi sze  
G o n i e c  F r a n c u z k i  —  spotyka w wielu  
cz ęśc iach  F r a n  cy i na większe p r zes zko dy  a n i ­
żeli  z początku r o z u m i a n a .  'Czytelnicy nas i  
d o w ie d z ą  s ię  z z a d z i w i e n ie m ,  iż w g m in i e  
tylko 15 mil  ( L i e u e s )  o d  P a r y ż a ,  ma iącey  
.8000 dusz  ( A u n e a u )  dop ie ro  p r ze d  kilku 
d n i a m i  za tknąć m o ż n a  by ło  cho rą g ie w  n a r o ­
d o w ą .  U d a ł  się tam oddz ia ł  z  p rze dmi eś c ia  
S u  A n t o i n e  i wtenczas d o p ie ro  wyn urzy l i  
mieszkańcy  z a p a ł ,  k tó r y  do tą d  u rz ę dn ic y  t łu­
mil i .

D z i e n n i k  H a n d l o w y  zawiera co nas tę-  
p u i e :  „ W  d e p a r t a m e n c i e  G i r o n d e  nie.płacą 
więcey  poda tków od na p o i ów .  Jes t  t o  n i e ­
z a w o d n a  p r a w d a ,  a n aw et  wieść o p r zy w ró ­
c e n i u  tego  p o da tk u  poczy ta ły  dz i en n ik i  Bur-

dega lskie  za potwarz .  D o  da l s ze g o  t e d f  
rozkazu  woln o  każde mu  rozse lać  po  D ep a r t a ­
m e n c i e  sw-e w m a  i wódki  bee  opła ty  po da ­
tku.  A r c h i w a  ai lmtni s t racyi  p o d a t kó w  po pa ­
lo n e  , a r egest r a p rawie  wszędzie  pon i sz cz o­
n e ;  u r zę dn ic y  zostal i  p r z y m u s z e n i ,  wziąść 
dymissyą .“

Niek tó rzy  właścic iel e n a i e m n y c h  po iazdó w 
i karyo lek ,  p o w o d o w a n i  d aw n ą  n ienawiśc ią  
p rzec iw po i azdo in  O m n i b - u s  i w nadz ie l  
o t r zy m an ia  .podwyźszoney  opł a t y ,  z g r o m a ­
dzi l i  s ię dzi s iay dla p rz e ło że n i a  p róśb swo­
ich.; pat ru ' le gwardyi  n a r o d o w c y  potrafi ły ł a ­
two r ozp ęd z ić  te kupy i spokoyn ość  pu b l i cz na  
n ie by ła  p r zez lo  n a r u s z o n ą .

Z  B a i o n n y  d o n o sz ą  pod d n i e m  3. m .  b.c 
„ W c i ą ż  i e szcze p r zyb yw ai ą  do tego mias ta 
wychod źc y  hi szpańscy.  G łó w ni  n ac ze ln ic y  
w y gn ań c ó w  us tanowi l i  p rze d  t r zema  d n ia m i  
Ju n t ę .  O d e z w a  G e n e r a ł a  V a ld e s  iest  p o d  
p r a s ą ;  m a  o na  wyiawrć lu do w i  właściwe za- 
miary-

W i e J u  h i szp ańs k i ch ,  p i emontsk ich  i por tu­
ga l sk ich  w y c h o d ź c ó w  ud a ło  s i ę  do  g r an ic y  
Kata lon i i  i N aw ar ry .  P rzy by ł  tam także M i ­
n a ,  który p rze ież dża iąc  p r ze z  P a r y ż  z n i k im  
n ie m ia ł  r o z m o w y ,

P i sz ą  z M a d ry tu  pod  d.  31, z. ra. ,  i ż  Król  
mia ł  kilka pa rosyz rnów p o d ag ry  i że d n i a  4.  
m .  b, chcia ł  pow róc ić  do  stol icy.

Z  d n i a  10.  W r z e ś n i a .
N a  wez orayszem p o s i e d z e n iu  I zby  P a r ó w  

cz y ta no  d o n ie s i e n ie  Xięc ia  L o r g e s ,  iż n ie -  
w y k o n a  p rzys ięg i ,  — Roz t rząsa ła  po te m I z b a  
p ro iek t  w zg lę de m  zn i es i en ia  p rawa o świę to­
kradztwie.  W n io se k  K o m r n i s s y i , aby ca łe  
p rawo  o b ią ć  i e d n y m  a r ty ku łe m ,  został  98 
p rzec iw '5 k reskom przy ię ty ;  to samo p rńwo 
w zg lę d em  p o w tó r n eg o  ob ie ran ia  po su n ię ty c h  
n a  u r zę dy  D e p u t o w a n y c h  w 83 p rzec iw 2  
k r es k o m ;  p raw o  wzg lę dem  sp raw d ze n ia  list 
w y b o ro w y c h  z r. 1830. w 9 1 p rzeciw 1;  p rze -  
mi iai ące  p raw o  w y bo ru  D e p u t o w a n y c h  w 8'5 
pTzeciw 2 k reskom.

D e p u t o w a n i  tue mi e l i  p o s i ed ze n ia  o d  d n i  
kilku.  W c z o r a  miel i  P P .  Benj .  Co n s t an t  i  
B o iss t d ’A n g l a s  ro zwinąć  r ó ż n e  proiekta,  l ecz  
M in i s t e r  spr .  wew n,  n ie skończy ł  p o d o b n o  ra ­
po r t u  o  s t anie  F r a n c y i ,  ma iącego  w p ro w a ­
dzić odroczenie Izb  na m iesiąc, ile  źe nie-



*099*

fcylb' ied'noscr w rad z ie ,  która się onegday 
Wieczór odbyta pod p rezydencyą K ró la  od 
9 do i i  godziny,, wczora z a ś ,  wbrew zwy- 
czaiowi, nietniala mieysca. _

VVczora przedstawił Królowi G enera l L a ­
fayette dowódzców i oficerów sześciu p ier­
wszych legionów naszóy gwardyi- narodowey. 
Byk, i cli około 1000.

M i n i s t e r  finansów mianował,, pod prezy- 
dencyą Pana H u m a n  , K.ommissyą do uloźe- 
n >a proiektu polepszenia prawodawstwa poda­
tków stałych.

P o d o b n o  od wtorku w V in c e n n e s  zapro­
wadzono ściśleyszy dozor nad Ex-M  in is t rami.

O negday  aresztowano tu kilku wsyskowych 
i zaprowadzono do kwatery sztabu.

D z i e n n i k  S p o r ó w  powiada, ii  wczora 
rano doniosła depesza  o uznaniu  Króla przez 
Pru6sy i> Auslry.ą.

Syndykat g łów nych  poborców został dnia 
28. S ierpnia ,  stosownie do wezwania  M ini­
stra finansów, rozwiązanym.

Xięstwo A ngoule ine  dali pełnomocnictwo, 
do przedania, wszystkich swoich posiadłości 
w Francy i.

P o s ł a n i e c  I z b y  tw ierdz i,  i i  pod. L ao n  
Stanie oszańeowany obóz z 4.0,000 ludzi do 
S tr z e ż e n ia  granicy.

G enera ł  Se m ele spodziewany iest w Metz. 
Ma on nieograniczone pełnomocnictwo do 
uorganizowania służby woyskowey w czterech 
©kręgach.

D z i e n n i k  S p o r ó w  powiadać Pociski na 
Izb ę  zaczynaią znow u rzucać z większą za­
ciętością. I  czemuż to ? Skądże to rozią- 
t r z e n i e ?  Cóż złego Izba  zrobiła? C óż  do­
brego może lub chce niedopuścić? Zgrze- 
szy łaź ,  ogłaszaiąc usunięcie zatartey w uczu­
ciach dynastyi i wynosząc na tron prawdziwie 
liberalnego Xiąźęcia.? Czyhż Izba  za to ,  źe 
poprawiła kilka artykułów K arty ,  zasłużyła, 
ażeby ią do naywyższego s topnia prześlado­
wano;. a p o tem , niezostalyż prawie wszystkie 
przedsięwzięte od niey środki powszechnie 
pochwalone, iako naznaczone cechą mądrości 
i  przezorności? W  tym względzie miała ona 
tylko publiczne życzenie na celu.  ̂ Czegóż 
m ożna więcey, żądać od zgromadzenia repre­
zentacyjnego? Izb a  spieszno i zręcznie, co 
miała przywieśdź, przywiodła, do skutku* ona

sama miała staranie e- dfeBro* pu&lscane wcłkum 
li, gdzie zwycięzkie i sławą okry te» fccsr roa r  
przeżone towarzystwo utrzym ała się  tylko* 
krótko trwałym en tuzyaam em  przeciw anar­
chii ? “  , . .. . . ,

Rząd. odebrał przez t e l e g r a f  doniesienie, 1a  
g o n iec ,  wysłany z. wiadomością o uznaniu  
Króla F rancuzów  przez dozór aust-ryackr,. 
praeiechał wczora przez Strasburg. (N ation .$

Z  d n i a  11.  W r z e ś n i a -
Izba  Parów odbywa te ras  zwykłe swe p o -  

siedzenia  pod  prezvdencyą  W i c e  - Prezesa  
Barona. Seguiea. W czora  słuchała, sprawo- 
zdawstwa H rab iego  Simeon względem zasto­
sowania Sądu  Przysięgłych dt> wykroczeń 
prasy i politycznych. Także  X iążę Clioiseul 
zda ł  sprawę z proiektu względem przywoła­
nia wygnańców. Po żywych rozprawach o 
tym ostatnim przedm iocie ,,  pr.zyięto proiekt 
prawa w 73, przeciw g, kreskom.

Baron  Pasquier ma iako Preaca Izby  P a ­
rów , 100,000 F ranków  rocznie-

D z i e n n i k  S p o r o w  powiada d'ziś , 1 ż nns 
ma mowy o odroczeniu  I z b ,  lub że tę  m yśl 
porzucono. — O droczen ie  wstrzymałoby pror 
ces Ex-M inistrów i obmyślenie funduszów.

Z rob iono  zakład o 20,000 F r . ,  i i  P a n  T a l­
ley rand  i były Redaktor gazety N a t i a n a l ,  
będą za 6. tygodni Ministrami.

Król. Sąd naradzał s ię  onegday względem, 
p is m ,  przylepianych o d  dni kilku po n a ro ­
żnikach i. uznał w n ich  cechę  spisku przeciw 
bezpieczeństw u państwa.

G enera ł Semele posłany iest d o  M etz d la  
przytłumienia niesforności woysk , które 
swych oficerów oddalają.

W  V a len c ien n es  był rozruch między ro­
botnikami fa b ry c z n y m i,  lecz został zaraz 
przy tłum ionym .

N adane  przez Karola X ,  p a d  dn. 25* L ip ca  
wyższe stopnie w w oysku , to samo o rdery  
legii honorow ey i L u d w ik a ,  zostały postano­
wieniem  Królewskiem uznane aa nieważne.

Pisem ko P a n a  F ie v e e r  „Przyczyny i eku^- 
tki wypadków lipcowych r. 183,0-“  m a wielki 
odbyt.

W czorayszego wieczora rozgłoszono z w oli
rz ą d u  wiadomość, iż każdey chwili spodz ie ­
wany iest goniec  a urzędow nem  don ies ie -
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n i e m  o u z n a n i a  naszego  r z ą d u  p r zez  d w ó r
austryacki .

Dzi ś  spsd ły  pap ie ry  bez  wsze lkiego  p o w o ­
du  pol i tycznego.

O b aw ia n i e  się za b u r ze ń  na pó ł w ysp ie  m ia ­
ło  wczora szkodl iwy wpływ na pap ie ry  h i ­
szpańskie .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  11. W r z e ś n ia .

G o n i e c  z d.  7. m.  b. p o w i a d a :  „ W .  B r y ­
t ania uzna ła  no w ą  dy nas tyą  w F r a n c y i ;  i któ­
ryż in n y  rząd bę dz ie  tak n ie p o m ia rk o w a n y m ,  
któryż Mo na rc ha  tak n ie p o l i ty c z n y m ,  żeby 
go  n i e u z n a l ? “

Karo l  X.  ro zpo cz ą ł  d. 1. m .  b. p o l ow an i e  
W okol icy L u lw or t h .

D o  d w o r u  naszego  p rzybyl i  nad zw ycz ayn i  
P o s ł o w i e :  z s t rony Rossy i  Xiążę  T ru b e c k o y ,  
z s t rony P ru ss  X i ą ź ę  Karola t .

S łychać ,  iż L o r d  P o n s o n b y  uda s ię  z s z c z e -  
gólnerri i  po le ce n ia m i  do  Paryża .

N ade sz ł y  de p e sz e  od Król .  Konsu la  w L i z ­
b o n i e  i do w ia d u i e m y  s i ę ,  iż po p rz yb y c iu  
t a m  okrę tu  „ G a l a t e a “  d n ia  16. wiec zór ,  za ­
raz  naz a iu t rz  pos t an ow i ł  D o n  Migu e ł  zadość 
u c z y n ić  wszystkim pre tensyorn  P a n a  M a c k e n ­
zie wzg lę dem  bez pr awn ie  za br any ch  okrętów 
ang ie l skich .  Z os ta ły  w y d a n e ,  a Gala tea p o ­
zos tan ie  t a m,  dopo k i  kupcy n ie  b ę d ą  sob ie  
szkód swoich  miel i  w y n a g r od zo n yc h .

D n i a  7. pog łoska ,  iż rząd od eb r a ł  ba rdzo  
p o m y ś l n e  wiadomości  od L o r d a  H t i t e s b u r y  
z P e t e r s b u r g a ,  mia ła  korzys tny  wpływ na pa- 
p i e r y ,  które i ednak  w skutek o d e b r a n y c h  
w iadomośc i  p r zez  pa row y okręt  harnburgski  
z n o w u  spadły.

P o d ł u g  wiadomości  z  Br igh ton  z d. 4. m.  b. 
p rzyby ł  tam W i ce -H r ab ia  D a m b r a y ,  udaiący 
s i ę  do Karola Xgo .

J e d n a  z gazet  Dub l ińskich oświadcza,  iż G e ­
n e r a ł  Lafayet te  pisał list do P a n a  Charles  i La-  

. dy M o r g a n  ( a u t o r k i ) ,  w którym potwie rdza  
wiado mo ść  o zupe łney  spokoynośc i  w P a r y ż u  
i o wielkiem uk on ten towan iu  lu du  z n ow eg o  
w y bo ru  Króla.

Z  d n i a  1 2. W r z e ś n i a .
Gaz e ty  m in i s t e rya lne  za pew nia ją ,  i£ F r a n -  

cya  i Angl ia  oświadczy ły  wyraźn ie  K ró l ow i  
N i d e r l a n d z k i e m u ;  ażeby  s i ę  n ie ra ieszał  do

in t e r esó w  swoich  sąs i ad ów ,  i n i e w s p ie ra ł  ża­
d n y m  s p o s o b e m ,  ani  zachę ca ł  pows ta ńcó w.

O k r ę t  G a l a t e a  p ow ró c i ł  z L i z b o n y  do 
P o r t s m o u th .

O  z a m o r d o w a n iu  G en e ra ła  Sucre  wyczytu-  
ietny z listu z  K ar t ag eny  d. 2. L ip ca  n a s tę p u ­
jące szczegó ły :  „ Z d r a y c a  G e n e r a ł  O b a n d o
(n ie  O l a n d o ) , o b aw ia ią cs i ę  wpływu Genera ła  
Sucre  w p o łu d n io w y c h  p ro wi n cy a ch ,  kazał 
go  p rzez  p ła tnych  skry tobóyców zamordować 
w lasku niedaleko Pasto.  P r e z y d e n t  M os que ra  
u d a i e ,  iakoby po w ątp ie w a ł ,  iż O b a n d o  iest 
sp rawcą  tey z b r o d n i ,  i zdaie  się wierzyć pu- 
szczo ney  n iedorzeczney  wieści ,  iż s y n ,  czyli 
brat  lub k rewny  p e w n e g o  człowieka,  którego 
G e n .  Sucre n iegdyś kazał  rozst rzelać,  d o p u ­
ścił s ię tey zbrodn i ,  dla pomszczenia  się iego 
śmierci .  W i e r u t n y  to  iest f ałsz ,  iż G en e ra ł  
Sucre  każał  owego  człowieka rozstrzelać W 
okol icy P a s t o ;  sam O b a n d o  iest sprawcą tey 
n iegodz iwośc i .  G ene ra ł  Sucre  iest w ciągu 
i e d ne go  roku  c z w a r t y m  G e n e r a ł e m ,  który 
p ad ł  ofiarą sztyletu n iep rzy jac ió ł  Bol iwara.  
Są  n i m i :  G en e ra ł  dywizyi  Mires ,  G ene ra ł  bry­
gady Pascal  Gastello,  i Genera ł  L u c  Carvaja l . “ 
—  D r u g i  list z d.  t o .  L ip c a  potwie rdza  p o w y ż ­
szą w iad o m o ść ,  i do d a i e ,  iż oko l i czność ,  źe 
G e n e r a ł a  Sucre zna lez io no  w lesie 5 ku lami  
p rzeszy tego ,  dosta tecznym iest d o w o d e m ,  iż 
zb ro dn i a  ta n ieby ła  dz ieł em i e d n e g o  n ie ­
z n a jo m e g o  c h ł o p a ,  i3k się staraią wmówić  
w lu d z i . ■“

G az e t y  N o w e g o  Y o r k u  z d. 8- S ie rpnia  d o ­
n o s z ą  co  n a s tę pu ie :  „ P r z e z  okręt  „ Pelikan “  
do w iad u ie my  się z T a m p i k o , iż dnia 5. L ip c a  
nade sz ła  tam wiadomość ,  źe  G en e ra ł  G u e r r e r o  
wygrał  w p o łu d n io w y c h  okol icach ku Akapu l -  
k o ,  b i twę p rzeciw woys ku  r z ą d o w e m u ,  które 
utr aci ło  400 ludzi  w zab i tych ;  odkryto także 
w  stolicy spisek na z a m or d o w an ie  W i c e  P r e ­
z y d e n t a ,  G en e ra ła  Bus tarnen te ,  w który u w i ­
k ł an ych  iest  wielu of icerów i osób woysko-  
wych .  Dz i ew iąc iu  spiskowych schwytano ,  
i  z a p e w n e  b ę d ą  rozstrzelani .  Z resztą  p an u i e  
wszędz ie  spokoyność w Reczypospol i t ey.  G o ­
śc ińce mnióy  są iak d a w n ie y ,  nap a s t ow a n e  
o d  ło t rów.14

G  r  e c y a .
Z  S m y r n y ,  dn ia  15. Sierpnia ,

G o n i e c  S m y r n ę ń s k i  d on o s i  z A le x a n -
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d r yi p o d  d .  13. L i p c a  s „ O b a w y  w z g lę d e m  
ze rwania  mi ęd zy  W .  Su ł t a ne m  a M e h e tn e t -  
*»lim ro zp ro sz y ł y  się w dn ia ch  osta tnich.  
Basza ode br a ł  od Su ł t ana  n a d e r  p o ch le bn y  
Ijst i po tw ie rd z en ie  na W i c e - K r ó l a  E g i p t u . —  
B r .  B o u r m o n t  d o n ió s ł  t u t e y s z e m u  K o n s u l o ­
wi F ra n cu z k ie in u ,  P a n u  D u p ró ,  i i  2500 T u r ­
ków,  w y pr a w io ny ch  z A l g i e r u  na 4 okrę tach  
Woj en n yc h ,  p rz y b ę d z ie  d o  Sm yrny .

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 26. S ie r pn ia .
D n i a  12 m.  b. wys tawi on o  przy b r am ie  

Seraju trzy g ł o w y ,  p rzy s ła n e  p rzez W .  W e -  
z yra z A l b a n i i ;  to iest g łowę A s i a n - B e j a ,  
herszta pows tan ia  w A lb a n i i ,  i g łowy  d w óc h  
in n y c h  n iższego  r zę du  p r zy w o d zc ów .  P o d o -  
lino ich sami  A lb a ń c z y k o w ie  za mo rd ow al i .  
P o d o b n o  H u ss e in -B a sz a , w ob w o d z i e  A d ry a -  
nopo li t ańsk i rn  wyłączy ł  T u r k ó w  od  w s z e l ­
kich u r zę dów  admin i s t r acy i  cywi l ney  i o bs a ­
dzi ł  ie Ra jasami ,  P ie rws i  m ie sz cze n i  są wy łą ­
cz n ie  w s łużbie woyskowey.  D n i a  16. m. b. 
zosta ł  M e h e m e t  Al i -Ba sza  E g i p t u  m i a n o w a ­
n y  W R ź ą d z c ą  K an d y i .

A ^ W V W W W W V V S

R ozm aite wiadom ości.
Król  Saski obwieści ł  n a r o d o w i ,  i i  dla u lż e ­

n ia  sobie w t ru d ny ch  ob ow iąz kac h  rządzenia ,  
obrał  synowca s w e g o ,  X.  F ry d e ry k a ,  spółrzą-  
dzcą,  a X i ą i ę  Maxymi l i an ,  oyciec iego,  zrzekł  
się  za raz em  praw swoich  do  korony n a  rzeca  
t egoż syna swoiego.

Bawiący w N ea p o lu  D e y  Alg ie rski ,  mnie -  
rrtaiąc, iż tam woln o  rnu rządzie się po algier- 
sku, skazał  na  śmierć i edneg o  z swoich s łużą ­
cyc h ,  który m u  w czemsiś zawini ł .  U rz ęd n i ­
cy iego d o m u  kazali sprowadzić taczki ,  na  
których m ia n o  wywieść t rupa.  N a  zapytanie 
odźwie rnego ,  czy kto u m a r ł ?  dano  odpowiedź ,  
i e  za kilka godzin  odbędz ie  się exekucya.  P o -  
spieszy} odźwie rny  do koromissarza policyijktó* 
ry  natychmias t  up rzedzi ł  D e j a ,  ie  w N e a p o ­
lu mo żn a  żyć po a lg ier sku ,  lecz n iewolno  są­
dzić n ikogo po d łu g  swego upodo ban ia .

Dumania dziewicze.
(N adesłano.)

B oże! iak  ta  M am a n u d n a !
Zaw sze gdyra, zaw sze k ru czy  ;
Zaw sze k w aśn a , lu b  m a ru d n a ;
A lb o  ła je ,  albo m ruczy .

Ze ia  ran o  w stać n ie lu b ię ;
Ą  ch o ć  n ieśpię , d ługo  leżę;
Z e się z u b ieran iem  skubię  :
T o  ona  m i za złe b ierze.

nieschow am  k apelusza;
Z e  salapy n iepow ieszę 5 
Ż e się czasem n ierosczeszę:
"Jo ią  przeciw  m nie obrusza .
Z e  su kn ią  pod  łóżk o  w rzucę  ;
5£e m i k luczyk  czasem  zg in ie ;
Z e się s służącem i k łó c ę :
Jużc i M am a w  kw aśnej m inie.
B u rczy , żem iest n iep o rząd n ą ;
I  nazw ie m n ie  często F lą d rą ,

j  Ze n iek iedy  p o p ró ż n u ię ; 
a^e się n iczem  n ie z a tru d n ię ;
Z e  m i w  ted y  w  do m u  n u d n ie *  
K iedy  n ik t m ew izy tu ie ;
Ź e  się lub ię  o knem  b a w ić ;
W o lę  patrzeć na  u lic ę ,
A niżeli snuć sp ó d n ic ę ,
T u b  dziurę w  czepku  n a p ra w ić ;
Ź e  m n ie  nud zą  filozofy ;
A  n ieruszę  się ze sofy 
G d y  m nie rom ans iaki b a w i:
Ju ź c i M am a m o ra ł p ra w i;
W szy stk o  m ieni bydż złym  znak iem , 
I  k o ńczy  : żem  iest P różn iak iem .

Z e  p rzechadzk i b ardzo  lu b ię , 
ieszcze bardziej w izy ty  ;

Z e się s spo jrzeń  m ężczyzn  c h lu b ię ; 
W y szy d zam  in n e  k o b i ty ;
Z e  się za balam i w śc iek am ;
Z a  tea trem  się p rzep ad am ;
O d  zw ierc iad ła  n ieu c iek am ; 
ę o  usłyszę ro sp o w iid a m ;
Z e ig łą  rąk  m ych  n iem ęczę; 
ę h c iw ie  ch ło p có w  u p a tru ię ;
Z e się do każdego  w dzięczę:
T o  M am a złem  bydź znajdu ie. 
P ra ż y  m nie zw y k ły m  ró ż a ń c e m ,
1 n azy w a R ostrzeparicem .

Jak że  sm u tn a  m oia doba?
B o że! zlituj się też  p rzecier 
A bym  m og ła  żyć n a  św iecie 
T a k , iak  m i się żyć po d o b a .
W y rw ij  m nie raz s tey  n ie d o li!
B o  cierp liw ość m iary doszła.
D o z w o l, abym  za m ąż poszła.*
B y  się P an ią  stać m ej w oli.
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SfraSMC mnie w praw cbia tym  stanami:
J widziałam mami oczy: 
lak mąż srogie czoło m ioczyp 
1 bywa zony Tyranem .
Tego się iediiak n ieb o ię ::
Ja l żubra uspokoię.
W ytresuię go iak charta .r 
1 naprawię choćby czarta,
© dyby zaś b ry k a ł surow oy 
I zrzucał s siebie sp ódn icę- 
U czułby nad swoią g łow ą- 
I; K anlypęr i Diablicę.

Gorsze inne są przypadki „
Które mi zła myśl n ap y ch a-—
G dyby się sypnęły dziatki,
A spiżarnia, była, lich a ::
W  w orku zabrakło pieniędzy 
li przyszło żyć z mężem w  nędzy !: —-  
L ub  gdyby Mama um arła,
A ia męża niedostała !. —  
lakaźby mnie ręka w sparła?
S  czegóżbym się utrzym ała? 
K ieprzyw ykłszy teraz z m todir 
D o zatrudnień i do pracy:
Przykroby się wziąść do gracy 
I  przyszloby umrzeć z głodu.

B o że ! oddal tak złe m yśli, —
N a które s strachu drzę cała!—
Lepiej, żeby chłopcy przyśle,
B obym  się poumizgała.

Oświadczeniem Autor nadesłanych pod d. L4. m, li. 
B a j e k ,  zechce wyiawić Redakcyi swe nazw isko, a 
wówczas stanie- się zadosyc iego życzeniu.

O B W I E S Z C Z E N I E .
C e le m  s p rz e d a ż y  p u b l i c z n e y  g r u n t u  d<o f u n ­

d u s z u  r e s t a u r a c y i n o - b u d o w n ic z e g o -  n a le ż ą c e -  
g o ,  58 j  Q P » v  o b e y tn u i ą c e g o  i n a  N o w y m  
m i e ś c i e  m ię d z y  g r u n t e m  cieśli  B r a u n a  i u i e ź -  
d i a l n i ą  w o y s k o w ą  s y t u o w a n e g o ,  w y z n a c z o n y  
i e s t  t e r m i n  n a

d z i e ń  2 8 - iw c a  W r z e ś n i a  r. b . 
p r z e d p o ł u d n ie m -  o  g o d z in ie  lo t e y  n a  R a t u s z u  
w I z b i e  s e s s y o n a l n e y ,  n a  k tó r y  c h ę ć  k u p ie n i a  
m a i ą c y c h  w z y w a .

W a r u n k i  m o g ą  b y ć  p r z e y r z a n e  w  R e g is t r a -  
t u r z e .

Poznań, dnia 16, W r z e ś n i a  1830.
N a d - B u r m i s t r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
I t z i g  S a l o m o n  W i e n e r  k u p ie c  tu feysz j  

i  R y k e  K i n e  R a p h a e l  p a n n a r wyłączy!' 
w sp d kn ość  rna ią tku  i do rob ku :  p r z e z  ukła** 
p r z e d ś lu b n y  z: d n ia  2 2 - C z e rw ca  r, bi .

P o z n a ń  driia 25- C z e rw c a  ISJOś
K r ó l .  P r u s k i  Sąd"  Z i e m i a ń s k i *  t

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ie  s i ę  n in i e y s z e tn  d o  p u b l i c z n e y  wiado- 

n to ś c i ,  i i  n a  m o c y  in te rc y z y  d n ia  2ągo  LipC3 
r. b. p rz e d  n a m i  s p o r z ą d z o n e y , J a n  H e n ­
r y k  S t e f f e n s  k u p ie c  tu te y sz y  i o b lu b ie n ica  
i e g o  D o r o t a  F r y d e r y k a  S z l e g e l -  w spól­
n o ś ć  rna ią tk u  i d o r o b k u  p o m i ę d z y  s o b ą  w y ł ą  
czyli .

P o z n a ń  d n ia  11. S ie r p n ia  1830: 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  Pok o i i ł -

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e m y  n in i e y s z e m  d o  w iad o m o śc i  p u b l i -  

c z n e y ,  i i  T e o f i l a  U r s z u l a  R a a b e ,  za ­
m ę ż n a  za N a d k o n t r o l l t r e m  g ra n i c z n y m  W e t t -  
8 t e  i n  w Ż e rk o w ie  po  u z n a n i u  iey  za  d o le tn ią ,  
w  c z y n n o śc i  z  d n ia  17. m. b. z r n ę i e m  swym* 
W sp ó ln o ść  rna ią tku  w y łączy ła .

P i ł a ,  d n ia  22. L i p c a  1830.
Król. Pruski Sąd Ziemiański-

P A T E N T  S U B B A S T A C Y I N Y .
N a  w n io se k  K ró le w sk ie y  R e g e n c y i  tu tey -  

szey  m a  b y ć  fo lw ark  w iecz y s to  d z ie r ż a w n y  Ja-  
8kułki w p o w ie c ie  S z rem sk iru  p o ł o ż o n y  i n a  
4 4 l 5  T a l .  2 sgr. i  fe n ,  o s z a c o w a n y ,  d ro g ą  p u -  
b l i c z n e y  l icyfacyi s p r z e d a n y m -  C e le m  te y  
s p r z e d a ż y  w y z n a c z o n e m i  zo s ta ły  t e r m i n a  l icy- 
t a c y in e

n a  d z i e ń  2 2 - C z e r w c a  r.  b . ,  
n a  d z i e ń  2 4 .  S i e r p n i a  r. b* 

i  o s ta tn i  z aw ity  n a
d z i e ń  26 .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b ,  

p r z e d p o ł u d n ie m  o  g o d z in i e  ę te y  p r z e d  D e p u ­
to w a n y m  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z ie m ia ń s k i e g o  
N o e t e l  w  n a s z e y  I z b i e  s ą d o w e y ,  n a  k t ó r e  
o c h o t ę  k u p n a  m a ią c y c h  z  tern  o z n a y m i e n ie r o
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Wt7Warny, iż naywlęcey dającemu przysądso- 
n® b id z ie ,  ieźeli prawne przyczyny na prze­
szkodzie nie będą, Taxa i  warunki w naszey 
**egi8traturse p rzeyrzane być mogą.

Poznań, dnia 20. L u tego  i 83°- 
_ K rólewsko Pruski Sąd Z iemiański.

ZAPOZEVV E D Y K T A L N Y ,
. .'V skutek wniosków Ur. Otto Treskow wła- 
^ 'c ie la  dóbr w Owinaskach i Ur. Mateusza Bło- 
Cl^zewskiego właściciela dóbr w wsi W ęgier- 
•kini zamieszkałych, wzywaią się ninieyszem 
Wszyscy ci, którzy do dokumentu hypotyczne- 
8°  z d. 15. Maia 1795. wystawionego na sum-

2441 Tal. 20 sgr. dla W eroniki z Milacze- 
Wskich poźniey zamąźney Raczyńskiey, w księ­
dze hypoteczney dóbr T w o r k o w a ,  na zasa­
dzie rozporządzenia z d. 24- Stycznia 1799* 
Vr dziale I I I  pod Nr. 2. wraz z  prowizyami, 
po 5 od sta zabezpieczoną, iako właściciele, ces- 
syonaryusze,lub te i  iako zastawnicy i nareszcie 
albo iako posiadacze listowni pretensye jako­
we formować maią prawa, -aby się w terminie 

" n a d z i e ń  4, S t y c z n i a  18 3 1-
0 godz, 10. zrana przed Ur. Guderian  Refe- 
rendaryuszetn w Izbie naszey instrukcyiney 
Wyznaczonym osobiście lub przez pe łnom o­
cników przymioty prawne maiącycli stawili,
1 pretensye swoie usprawiedliwili, w razie zaś 
niestawienia się z pretensyami swetni do rze­
czonego dokum entu  o d d a len i , milczenie im 
na  zawsze nakazanem i z amortyzacyą doku­
m entu postąpionem zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 1. W rześnia  1830.
K rólew sko-P rusk i S§d Z iem iański.

~  OBW IESZCZEŃ IE.
G runt pod Nr. 90. w mieście Swarzędzu po­

łożony , do pozostałości po Burmistrzu HerU- 
ochel na leżący , w terminie na

d z i e ń  11. P a ź d z i e r n i k a  r. b.
«  godz. 10. zrana przed W .  Kaulfuss Radzcą 
Sądu .Ziemiańskiego na sali naszey _ audyen- 
cyonalney odbyć się maiącym, na rok leden p o ­
czynając od 1. Października r. b. aż do tegoż 
samego dnia 1831. publicznie wydzierżawio­
ny  być m a ,  do czego chęć dzierżawienia m a­
jących ninieyszem zapozywamy.

Poznań., dnia 13. W rześnia  I 83o.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Publiczna sprzedaż boni z  Królewskiey stadniny.
D n i a  27.  W r z e ś n i a  zrana o godzinie 9., 

będą w Królewskiey ujeżdżalni w Poznaniu  
d z i e s i ę ć  ogierów i s z e ś ć  klaczy z Króle­
wskiey stadniny Sierakowskiey ,  publicznie 
naywięcey dającemu za gotową zapłatę sprze­
dane.

K onie  te mogą być dwa dni w przódy , to 
iest dnia 25, i 26. W rześnia  w sta.yni 6. regi­
m entu  ułanów w .Poznaniu widziane, oraz 
m ożna się przekonać <0 ich ledowodzie i o ró­
żnych warunkach.

■Sieraków, d. 6, W rześnia  1830.
K r ó l e w s k a  s t a d n i n a  W i e l k »  

X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .

W iadom ość o  zarodowey owczarni 
w  Poznańskim.

W G r u d n iu  1828. r. zawiązało się w P oznań ­
skim towarzystwo maiąc na cełu naywyższą 
poprawę owiec. P o  naradzeniu się względem 
głównych zakładu przedmiotów, wybrali ucze­
stnicy .trzech z pomiędzy siebie członków, 
którym redakcya ustaw i ster rzeczy poruczo- 
nemi zostały;; w końcu mianował ogół wię­
kszością głosów trzech deputowanych do zaku­
pienia stada zarodowego i ci-odebrawszy kapi- 
lał przez uczestników z łożony , udali się do 
Xięoia Lichnowskiego, aby z Jego wyborowych 
stad, stado zarodowe dla towarzystwa zakupili. 
K upno tamże zawartem zostało i owce szczęśli­
wie na  mieysce przeznaczenia przybyły. — 
Każdy znawca winien tymże wszelką oddać 
sprawiedliwość. O dznaczaią  się delikatną, 
elastyczną, regularną i nabitą wełną. W z ro ­
stu są m ie rnego ,  co w ogólności iest własno­
ścią! merynosów z cięką w e łn ą ;  albowiem 
z większą postawą owcy, większość całego or­
ganizm u iest połączona, zkąd też i większa 
grubość wełny wynika. Z e  zaś towarzystwo 
mezamierza produkcyi mięsa, lecz naycieńszey 
w e łny ,  przeto owce te zupełn ie  odpowiadaią 
iego życzeniu.

W inniśm y tu  oświadczyć należną w dzię­
czność Czcigodnemu Xięciu Lichnowskiemu, 
który obok uprzeymey gościnności, z iaką n a ­
szych deputowanych przyiął, wszelką okazał 
skłonność dogodzenia ich życzeniom w wybo­
rze owiec,— Dał onnam iasny dowód przeciw:
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lichemu zdaniu P an a  E lsnera  autora pisma: 
, , L)ie Łuropaische Schaafzuclit, “  który na stro­
nie  68mey 1’oinu L  śmie twierdzić:

i e  wzaiemna nienawiść między Słowiana­
mi a Niemcami przyłożyła się do n iesu­
miennego postępowania Niem ców w h an ­
dlu owiec z Polakam i, zkąd wynikło, źe 
Polacy tylko naygorsze owce z  N iemiec 
dostawali.

Jakie Pan E lsner ma wyobrażenie patryoty- 
i m u ,  o którym wiele zwykł m ówić, dostate­
cznie okazał, kiedy chcąc ganić owce Polskie, 
swych Rodaków oszukaństwem hańbi. — Są 
m u  może wiadome podobne przypadki, lecz 
reguły ogólney dedukować n iem ożna z nik­
czem ników, iacy 6ię w każdym narodzie trafić 
m ogą. Przeciwnie znaną nam  iest powsze­
chna  rzetelność niemiecka i w wiadomych nam 
przypadkach, doznali takowey zawsze nasi 
Rodacy.

M am y sobie za obowiązek przytoczyć tu 
czcigodne nazwiska tych właścicieli owiec, 
od których nasza okolica w owce się opa­
trzą , i które zawsze z uszanowaniem po­
wtarzamy, iak n. p.
iuź wspomnionego Xięcia L ichnowskiego, 
H rab iego  R oder,  Radzcy R aum era , H e l ­
le ra ,  T haera  o y c a i s y n a ,  W iedebacha i 
innych.

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  z a r o d o w e y  
o w c z a r n i  w P o z n a ń s k i e m .

Redagow ał: C. J a r o c h o w s k i .

D oczytałem  się w gazecie środowey z dnia 
13. m. b , ,  gdzie W . Fabian  Koszutski z Psar- 
ekiego pod Śrem em , przestrzega publiczność, 
w  nabywaniu odem nie podpisanego rewersu 
n a  500 T a l . , tw ierdząc, iakoby przez niego 
niezostał takowy wystawiony , a gdyby się ta­
kowy rewers w rękach moich znaydow ał, n ie­
zawodnie iest zfaiszowany.

Co do pierwszego, niespodziewam się , aby 
n a  terminie w Przesw, Sądzie tuteyszym przy 
okazaniu Jem u  rew ersu , zaprzeczył swóy wła­
s n o - rę c z n y  podpis.

Co do drugiego , w zadawaniu mnie zfał- 
szowania rew ersu , drogą prawa satisfakcyi od  
wyźey spomnionego żądać będę.

Z  Poznania* dnia 20. W rześnia 1830.
J. P f e i f f e r .

Z  p o z o s t a ł o ś c i  zmarłego J W ,  T ayneg0
Ministra Stanu i F inansów M o t z ,  będą 
w ś r o d ę  i c z w a r t e k ,  d n i a  6. i 7. P a* 
ź d z i e r n i k a ,  zawsze p r z e d p o ł u d n i e 11* 
od 9. do 13. godziny , a z p o ł u d n i a  od 3. do 
6. godziny , w z a m k u  w K o l n i e  p o d  M ię ­
d z y c h o d e m  n. W . następuiące przedmioty) 
iako (o :

w ś r o d ę  d n i a  6, P a ź d z i e r n i k a  rozma­
ite m e b l e ,  między któremi kilka wi e l -  
k i c h  z w i e r c i a d e ł ,  d y w a n y ,  s o f y )  
s t o ł y ,  k o m o d y ,  i t. p., daley p o ś c i e l )  
b i e l i z n a  s t o ł o w a  i i n n a  i g a r d y *  
ny;

w c z w a r t e k  d n i a  7. P a ź d z i e r n i k a  
p rzedpo łudn iem , p o r c e l a n a ,  szkło» 
b r o n z e  i p l a t y n o w a n e  t o w a r y ,  da­
ley s r e b r a  i różne r y c i n y ;  popołudniu, 
b i a ł e  i c z e r w o n e  f r a n c u z k i e  wi na  
w sądkach i butelkach, w i n a  r e ń s k i e ,  
w i n a  n a  w e t y  i s z a m p a n  w butel' 
kach,

n a y w i ę c e y  o f i a r u i ą c y m  z a  n i e z w ł o ­
c z n ą  z a p ł a t ą  s p o s o b e m  a u k c y i  przeda- 
wane.

J. T h o u r in  natif de Paris autorise par  le 
gouvernem ent de P o sen ,  a 1’ho n n eu r  de pre- 
ven ir  le P u b l ic ,  qu ’il continue son cours de 
L angue  franęaise en son domicile, dont le pri* 
est a un ecu par mois. I l r e ę o i te n  pensionsdeS 
etudians qui ont chez lui 1’occasion de parlet 
Franęais e t A llem and, Sa dem eure  est rue 
des chiens No. 263.

P iękne  Turyńskie kobierce otrzymał V/6 
wszelkich szerokościach 
____________  G u s t a w  d e  M u l l e r .

Świeże nadsyłki wszelkich gatunków pra­
wdziwego p łó tna , bieliznę stołową, ręczniki, 
chustki do nosa , wąskie i szerokie batvsty, in- 
diennes i t .  p . , odebrał w bardzo pięknym 
wyborze handel p łó tna

G u s t a w a  d e  M u l l e r ,
w narożniku ulicy Fryderykowskiey Nr, 288*

Przy starym rynku Nr. 65 iest stancya z ąch 
pokoi i kuchni składająca się, od S. Michała r.b. 
d o  naięcia.


